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GEN. CALUS, 
b. prezydcnt MC!iSyku, ob-
jął stanow;s!;o min1stra fi­
nal!sów. Now:1 n::!1;stzr ze­
stał obdarzo:::; 11'')(11:11 dyk­
tatorską wla";: '] w zrkrcsie 
spraw finanso"',,': ,h MeJ,syk!) 

ł:e,no 10 eroszg 

\'1 CENA 10 GROS" . Nr. 283 PIATEK, 13 PAŹDZIERNIKA 1933 R· 
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I' , 
MAIUINEZ BARRIOS. 

przywódca radykałćw hIsz­
pańskich, utworzył nowy 

gabinet. 

Ja uje o morder(ów trz [ osób w 
Krwawe p~amy na płaszczu zdradziły mordercł:g-Sprawca zbrodn~~ Jan Malisz, 

brał: udział w liljściach krakowskach w 1923 roku i . strzelał do ułiJ~~ 'ów 
8pó~nic:zhq hrw wello zbira bUło jelio i o 

Krakó~, 11 października. II do aresztowania zbrodniarzy. lowa trujemni,cza u-a ,?czYc1e![{a, .kt~r~ ' ~bl101cLn:i.. Poc?<;>d"' :. ~na ~ l1o'd\ZJiny kra-
~n:udne Sleuzt\\ o, prowadzone przez I w tym momencie przyszedł wla- I wyn.ajmowała p,okóJ na u .. PansbeJ, lwwsk~eą, OJoliec !11. KarOl} Węgrzyn. 

PO!IClę kra~uwską w sPTa'Yi~ potwor- I dzom śledczym z pomocą .,Express Ilu- była żoną Ma.1~sza - Marią· Było ona 7:lmi,esz.kruły 'P'l1zy .,1. TOIllla&za ł3 był 
neJ zbr,odill przy ul. PanSkleJ 11 dalo strowany". Zamieściliśmy bowiem wja~ n-a b!:'uku kl"r1kowski.m rown:cL' dobrze swego cza~u zawo+"lwym podof~ce~em, 
wreszcie pcz,ądany re4ultat. I domość, że sprawcy są aresztowani, bv <"naną. , " ! a przed kllku laty zost~ prZeDl~OD.y 

K;rakowskle v.:l~dze śled.cze z nad- I zmylić ich czujność, a tern samem u- ! Jest ho lO~let~ J 'Wlel.kllID ~emp-etr,~· na. emeryt~ę w stOpnlU chorązego 
~on:lsarzem Pola~lem, koml~a:zem Ba~ możliwić policji ich ujęcie. Było to ko- mernde, Obecm1e 111'Czy 26 h:lIt: Zbroan1- ',icJsk polskich.. . 
li~klm n~ czele l wtadzaml sledczeml nieczne gdyż współdziałanie z poli"ją cza prura morderców pochodzi, Z Krako- Matka 'l'brodmarki zyje dotychczas 
nI~ ~a\\'lodty pokładanych na nich na- \V taki~ wypadku je~st obowiązki~m wa. Jan MaUsz jest synem n1eżyjącego i nazywa się Leonja z domu Benowska. 
dZiel. $!edztwo od pierwszej chwili , wszystkich już dziś wysokiego urzędnika kasy cho- fVlarja Węgrzynówcla jest najstarszq 
P JProw"dzon~ z,ostało tak. sprężyście, \ Wiado~ości te po'daliśmv w tym ' rych, ~tóry znany ~ył na ~runcie k~a- córką z troj~a dzi~ci. .Młodsza. jei sio-
~ ,tak~ ~nergJą I rutypą, z~ władzom 11110mencie, gdy policja znalażIa dole ~owsklm, Jako wybItny d~talac~ SOCJa- stra, ~O-le!ma Jamna, Jest n:ęzarKą i 
1HZ wlCrotce udało SIę wpasć na trop , kloacznym w listyczny, , pracuJe U Jednego z kraikowsk!ch adwo-
zbrod~iar~r . i ustalić po~ad wszelką I zA. PARKIEM KRAKOWSKIM W. l"OI~U 1923 iruko 1S-letni wówcz~s katów ja.~o mu~dantka. Nain:tojszy 
w~tDłn'lG~\,; ,Ich. identycznosć.. , OKRWAWIONY PŁASZCZ. I młodzie~l1ec, piIlaJdytk-o'w:ruł ,w z,a.kładIz~e brat Mafll, Antom. uczęszcza )eSllCZe 

\V du:;:cJ l11ICrze przyczynIł Się do który naJeżał do ord Pl , fobograficznym u Grul"zynsbe,go, Był on do szkoły. 
wiclkicgo sukcesu policji krakowskiej,' t· en okazano m~tce fil b o~drcy. akSt~cz również zamieszany w pamiętne krwa- , W roku 1917 Maria W ęgrzyn6wna 

l t któ l a Z r marza. or<l h Kk' dn' 6' 11' • • prze fC12 pacz owy, ry WY5 al zbrod- , natychmiast st i I'f . • t t i . t we rozrue y w ra OWle w lU - \\ 'yszła za mąz za sY'na tuteJsze~o u-
fliaTz, by zwabić listonosza Przebindę on 'wlasnościa ,~,/r::~.?, ze 15 o n e les stopada 1923 r6'ku i wówczas miał on rzędni:'ka sądowego, JuIiusza Kocw~. 
dQ mieszkania Suosskindów. Gdy poli- W', <, l ~ . a't ", l ! znajdować się f.iTZY. obsłudze karabinu Ślub przyspieszono, albowiem Maria 
cia wpadła na właściwy trop i ustaliła, dZia!a~~~czalarn()~na ~y o tPrZYbtą~l~ GO maszynowego, UlIlleszczonelto pn~ spodziewala się wkrótce zostać matką. 
kto jest sprawcą mordu. wówczas łat- p 'b . t {y~? taza o, M r.o nlcz<\ strejkujących na jednym z domów na ut. I Dziecko które przyszło na świat z 
wo dało się porównać charakter pisma n~rą , y.o ma !cn~ wo. ęzczvzna , Dunajewskiego, teg-o małżeństwa nie żyro jednak dłll-
domniemanego zbrodniarza z charakte- zr~ a Się .la:ic ~1.~ldZj :~kzawl °tdbU f toto- I GDZIE ODBYŁA SIĘ KRWAWA go i wkrótce mal'zonkawie rozeszli się, 
rem pisma na przekazie pocztowym. gra rySO.WIll. {I U a. .. y on I MASAKRA UŁANÓW. I Maria, jako rozwódka rZHciła się w 

W ten sposób krok za krokiem zdo- bez pracy ~ pozostawał w k~hz]1 z .ko~ Po tych wypadkó'ch Malisz, który wir życia. Często widywano ją w noc" 
bywaly władze śledcze dowód za do- deksem ~~rnym. J~st to, mim? bUJncJ I zdoł,ał z rutUJSlZoswać swój W${Pól1urdJ:zt~ał nych lokalach. 
wodem, aż uzyskały olbrzymi mater- p:zesz~os~l, młody leszcze męz,cz~zna, zO,sbruł fotografem, Me za;moswoarl się tym I Prled ' dwoma taty 'Oo.znała Maltsza, 
jat, wystarczający do postawienia I ~<\ :~okJ .clemn

d
O-?londyn. UrodZił Sle w I ni'e.ZlbY't dlługo., SkC\łI?e za.a'I01lk,~ nlDe wy- który ucho~zit ogólnie za zdobywcę 

zbrodniarza przeci sądem doraźnym. I I a (O\~le w. ~!U.13 marc.a 1908 roku. S'hC,lJrczy-ły IDIU ł w~rotoe n'aW'l~ą'?;ał .DIn i serc niewiesclch. , , ' _ _ _ 
NaJci,alo wię(, Lkolci przystąpić do Malts.z oze11l! ~Ię w ?mu 10 czerw- kpn'baJkt Z mętami ~ołecZiIliettnl, sla,!'c: Malisz po'cząt odwiedzać mlodą ro-

ostatn!ei I najpoważn:eis ? :: i części - ! ea b. r. 1 wraz z zoną mieszka! przy ~11. Się. p?pul,arnym na, br::ku krakowskim ' zw6dkę w mies~lk'alfliu jej rodziców 

i zaw~ra całość wspaniałego 
I'umansu p, ~. 

~mość księcia do lJiednej dziew­
czyny. - Jntrygi dworskie.-

W wirze zabaw. 
,\;adto numer zawiera bogaty 
dział humoru, rbzmaitosci, aneg­
doty, rozrywki umysłowe i no­
'wy artykuł z cyklu "WIZE­
IWNKl 8L Y?\NYCH ~{OBlET", 

Cena numeru 30 grr 

l Św. Tomasza 33, Pozatem mial on ~e- :,niebleskim ptaszkiem. ! przy ul. Tomasza:{33, Młodzi postano-
s?:cze inne mieszka!lie, na przedmieściu . Mord op11zy ul. Pańs1cieł, ~,jelgo l wHi wziąć ślub, Który oc1był się w 
Krakowa na NowCJ Olszy przy ul. Or- P'~e.rwszą "mo.kirą I1obo1:.ą. POllleważ i czerwcu r. b· Należy zaznaczyć, że 

l kana 24. ponieważ często dopuszczał milał OIn ki'llka m~z.'kań i po,sń!TholWał srię i Malisz, uciekaja,c PO dokonaniu potW()lI'-
,się on czynów przestępczych, posHko- Ikil~u bł1szywemi nralzwiskanni, połll1a:fR 'I· nej zbrodni zabrał ze sobą rewolwer. 
~ \vat się kilku f,lfszywemi nazwiskami, pr,Zlewrużnru~ sp1"Y'tni,e zalCi:a-ać za s-obą , Ostatnia ofiara MaHsza, "Eugenja 
n odliąc sie za Wiśniowskiego, czap-! śla1dy. Mtmo to był już kilka razy ka.' Suesskindówna czuje się Już zupełnIe 
,,''''"',icza i Llsow"kiego. rany za kradzieże i oszustwa. I dobrze i w najbH'Żs!lydł dni.ach opuśd 

'! W,S!póhulcz'ka k'rwawego 7.obradl1i,aT!Za 200a MaIL~s:z'a była Wls\Pólnhazką w szpital. , 

. "Pi~kna Zośka" na usługach szp· eg , w 
I Pół miijona franków za plany francuskich linij fortyfikacyl ~-:, ych. 
I Jak wykryto wielką aferę szpiegowską w Lotaryngji I Paryż, 11 października. I fortyfikacyjnych, któqr w sierpniu b. r. 
I (PAT) Prasa francuska wyraża pew- wydał Niemcom ważne dokumenty, 
'ne zaniepokojenie z powodu wzmożooe) Schoopa otrzymał już znaC1JI1ą sumę 
akcji szpiegowskiej na rzecz Niemiec. w larnfan za swoje usługi, a pozatem 
której celem jest dokładne przeniknię- obiecano mu pół miIJona franków, je­
cie wszystkich sekretów nowo wybu- żeli wYda w ręce niemieckie plan cało­
dowanej linU fortyfikacylneJ na Iranicy ścl fortyfikacyjnych na granicy wscho­
wschOdniej Francji. W ostatnkh dniach dniej. 
aresztowano w LotarY1Ilgji licroych Wcz,oraj wieczorem w okolicach 
szpieg-ów, Saint Avold aresztowano Zofję Drozdt 

W okolicach Boulay aresztowano z pochodzenia niemkę oraz kawalerzy­I nieiakiego Schowa. kierownika robM st. francuskiego Rene Pies tona. 

\ ~łrm~o p~~~~~~~I~ p~I~~~I~!~ŚI~a}!~~!ć~kie~~ 

ZoiJa Drozdt. znana pod nazwi­
skiem .. Pięknej Zośki" (Dic schoene so­
phie) namówiła PIes tona do kradlieży 
karabinu maszynowego spc" j-l lnego mo­
delu 1924 r .. który usiłowafa przewieźć 
do Niemiec. 

Policja zdołała w porę ją areszto­
wać. Osadzona w więzieniu \'. Sarre­
guemines Zofja Drozdt zostatd !>kon­
frontowana z Plestonem, który DC CZąt­
kowo wypierał się, później jednak przy­
'lln.al się do winy· 

Władze wojskowe obawiają się, że 
kradzież karabinu maszynowego nie 
Jest pierwszym czynem •• Pięknei Zośki", 
ktnSa od dłuższego czasu przebywała 

l w tych okolicach. 

Kurs dola r a 
Nowy Joł'!~. 11 naździernika. dotychczas przyczyn spadł i splonąf \\ l Warszawa, 11 października 

(PAT) Samolot l ~ alcż4cy do towa- pobliżu miejscowości Chesterton. l Bank Polski płacH dl.lS:a; za dolara 
rzystwa lotniczego utrzymującego ko- 7-miu pasażerów wraz'z pillotem i zł. 5.80. W o.or'otach prywatnych no'ho· 

i munikacje powietrzll~ pomiędzy Nowym zginęło. I wano zł. 5.80 w płaceni.u i z,l. 5.82 w 
J orikiem a Chicago, z nie wyjaśnionych I żądan,i~ 



RED"KCJ~ 

dla. tałe.j 
MAtOPOLSl< I 

kl'.k6w; 
ul. 'I,.,.ar* 4 'reI. ~l". nJ.&Ó 

Il clmlnlstracJa 
dla całej 

MALOPOLl:ll\ 1 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-00 

.tDAJ(CJA j)rzJtJllud Mteresadt6".. U-i med południem I Od 5--7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dala' sprzedały pisma) od ł rano - w południe I od 4-7 wieczorem - dział 

AllRU 1~lf() ArtelNYI "Expr 
Inseratowy) od ł rano r- I w południe I od ...... 'i wieczorem. _ 

lłultrO"..ln)''', l(rak~w. KO"TO P. K. O. OddzIału krakowakiego, Krak6w 411-700 

Pod dre em 
wła'tlcllłl realnoicl 

J(rik6wj 11 pateLz.i,emb. 
Mi.mo wydanego przez budownictwo 

m.iej~ki'e nakaa:u odnawiania 1z,['lilSt~cżo. 
ny.eh fa.s'ad dOl11óW w Krako'Wi~, wi~k­
Slza część właśctcieH redności ni.e wy­
konuje tego polecan~a. 

Wskutek tego często zda.r:z.ają się 
wypadki oberwall1lla gzyms6w i odopad'a­
n,ua tynku. WoCzoraJj zoat1O'towllołlo dwa 
ta.ki1e wypadki. W dIO'mu prizy ul. NoWQ­
wte1oSlko~e6 6 i p1'lzy Al. SłoWla,ókl.ego 66 
oberwały si, kawały muru, kt6re spad­
ły t1a chodnik. Na stoz.ęśde nil chodni­
ku nie było przychodniów, bk że nikt 
nte odl1l~Ólł sozwank,u. .. 

, 

PRO Z JSCA W ŁAPA 
Zeznania świądków o roli posz(zególnych 

Krak6w, 11 października. I Świad~k, sta'rszy posterunkowy Dąbro- I zatrzymać tłum. Pomimo je~o os:rz~· 
W trzecim dniu rozprawy o krwawe . wa. widział, jak tłum zaatakował poli- żeń, tłum obrzucał policję grad!::I!' IHlllitł 

z,rujścia w Łapano'wie, zeznawał poste- i cję kamieniami pomiędzy Wolicą a Gra ni i atakował kołami. Z~?r.i1n 1 tegb 
runkorwy Malmy, który obciążył oskar- bLem. Policja zrobiła użytek z broni do- św~adka obciążają 06kariionych; ł li~t)· 
żonego Dziubka, nie mo,gąc rozpoznac piero po ztaJlienLu dwuch posterunko- ' włcza i Marję Heimo. 
mnych o9katżonych. WidlZiał dokładnie, wych, którym chł~i ubrali karabiny. I Następny świadek, Straucb, tapłt~r 
Ia.k tłum ah.kował policję karnieni:ami i Przodowni.k PancLlowski l:eznał, ż~ z Bochni, współwłaściciel autal ldóry1fl 
lMkattii i słyszał padające z tłumu okrzy lako komendant oddziału pollc/l, r>()mlc; p~lj,Coja udała się do Lapanowa, pOJechał 
ki: "wymordować tych polikierów". - dzy Grabiem a Woli<:ą, miał za zadanie wra,z z policją i słyszał. jak komisarz . I Loedl wzywał HUm do e,pokoju i rozei~ 

Dyplom dl2 M~rsz~łkil PI"łsudskl-eg" i~~~ S~:il~:~sza~d~~~rj~c;~li~a~~~e~~~: I w II 1'1 ił u ' ~ 'I gtem. Z tłumu padały meprzerwame ka-
. k h b l ' K 1. miehie. Z oskarżonych, świadek nit! 

WłamanIe Ja o onorowego o ywate a m. ra I\()wa ! utnie rozpClznac nikogo. 
. . Kraków, 11 pażeLz,rernilka. I zeum p1"zemysłorwego, eLla MM\9załka Po przerwie sąd przystąpił do !:Ja-

• ~ta1ł6Wt 11 pat&z~emlka. W ub. tygodt1J~u podawaliśmy WiJado-1 Piłsudskie.go. da nIa świadków. 
WCZo.ra1 W1eczorem jae~ś ~ZM;ii' mość o n.adaniou l}rzez radę miejską oby Dyplom ten tyty jest w srebrze.Wy- Pierwszy z r1lcb. Jan Tobota, rolrtik 

sprc:w;:;y dok(,!haH włamania do mi!!sz· waŁelstwa hO,nb,:'ow('~o . mins-lil. Krakowa · stawllOrto lio w okn~o k9ięl!arn~ Kt>zyh" z lbydnlowa, wldział , jak Hum nacl~­
kan'1oa Laure~o RAlpopotta pJ'l~y uLOtU- Pt~~'W'~~emu ~Ślt'!Szdcowi Pólski jó:- I no~ki~~o w Rynku, Gł6wn~. Obok ? t na policję. W. tru~i~ widzlat o~kar~ 
szkowej ~. i fOWl plł6udskre.IDu. umłeuczooo wosp'anlałe zdjęcva z uf\o- ,mych Tatkę I " IiCJI1lOwrtę. ŚWiadek 
.Złod~4~~ otworzyli ~rythem d,lizowi 1 Jak się dowiJa~emy, w związku z czystości ŚWięM Kawałerji, przyczem 'tclmach styszal. jak oskarżony Jakub 

mles~~ama, ~ląd~rowah mi.esLka·n.1e i tent wykonano oclrpow1edna dyplom pod szczegóLnĄ uwa~ę utraca fotograf ja i1cjmo powledziat na zebraniu gminnem: 
Slkra&Li z rOozb1i~ !lUfy zł~tv zeg!tek ki>el'illlokiem dyrekcji miejskiego mu- Mall'Szalka P1tł&udskiegQ podcz.a.s t0W;i. - Piate20 czerwca będziE!my tę epi-
eL!.~ki, dwa złote ~i()ńkł i. 20 zł. demię wypędzać ... 

g~6;Wką. P? dokon~ krWl~zy zło- I[~a ~urllj·wJ[~ 1~1·~'[' W JaW~rlnl·e Rolnik z Łapanowa, Wojewoda. był dde)e zb~li. świadkiem tarcia tłumu z policją i po-
- FZT F znal wszystkich oskarżonych. Swiadek 

NOCNY DYtu~ APTtJC. K' d ·t . k f "A.pteka 'O'ood ZłO>ta. GłooW~" - Ryll.ek 13, S d h 1 J "'1 k . h anenglser prowa Zl la o sm er auto 
,.A,pleoH.a }>ood Traema Koronami" _ ul.. RMóry- ą a I-'e acy ny UnieWInnI s azanyc . z policją do Łapanowa I opisuje r6Wl1iet 
ka 1. "Aipteka CzoternaM-a" - u.1. Lubklo 1. Kra!łow, 11 październilka. go. przebieg zajść· PosterunkoWY Ba~h 
"Aptl!lka - ul. Stradom 6". "A,ptekJa MH. Kt'6- Paed Sądem Apelacyjnym w Kiraiko- WszYlScy Qi o&k:arżeni staneli przed obciąża swemi zeznaniami Iiejmówl1ę i 
lOIWa! J aodwł!gt'· - ul. KantneUekJa 9. S t t Ś· d k t k LI 

\YI Po.d.~ćnu _ łI~~a poo Opruł.rz,nótóią". wie rozegrał się w dniu wczorajszym e- sądem OIkręgowym karnym rta sesjl w y- a a ową. WJa epos erun OWy -
ul ,BI'"do1.i:Ó&kioego 1. pilog krwawych ehscesów sfreiko- jaz,dowej w JaworzD·ie. Po rozptawie, gertza w czasie zajŚĆ został raniony kn-

\1JJ1ch j ia:kle tniały miesce wi jaworznie przeprowadzonej w dlniu ló wrześ-nofa mieniem w glowę. Wldzial. jak ktoś rtu­
PRoZENlESlENtE BttJRA UJKA1.1N~GO kaMt- i BJ'czJ'nie porl. czas <Ylośnerro stl'e]'ku riór 1932 r. Tr\J1bum. ał wydal wtorok. skazu- dl na policję ftaszkę oz cuchnącytn p!y-TErU POżYCZKI NARODOWEJ. ,.. Ii, [ó, '3 J j d 

Biuro lolk.8Ilne~o k-omilte!u P?iYClki N&Mcto- niknn~ Z wi?~na. 1931. r.. jqc.v ka~def!O. Z oskarionJ'ch na 14 ntie- nem. Polic a od ata najpierw ~ttzat 
wel w Kra,ko~ie loo,>,Łal" pnlJl!>nu!sioon.<! t dn.iem MIanowIcIe w dmu 19 maja 1931 r. Sll~c.v WleZlenuz. ostrzegawczy. Po przesłuchaniu jesz-
11 b. m, d \V)'dlo!G.ht II mag!,~traiu. Piłł.!,~ Lky. we wsi ByczJ'na !Jod jaworzIlem ll'illlku- Obrońca osakr'żonych, adw. dr. Jó- cze kilku świadków, sprawo odroczono 
~u, Pla-c ww. śwl~}"eh Nt, 6. n P. Nil'. t~l~'1 nastu tamtejszych rohClrn'Ul-ów li rolntków zet AUJg1l1'stynek wni6sł od tego wyroku do dnIa dZislejszegf'. 
ro~u 121-7S. ł . l d' d k . . dł' k 1: k któ dIb l . u ozy o na ro ze zapory z mm cm , o wo ait1!lC. na SI u ej ' re:l{O o y a Sl~ 
z T1"ATnt1 M.tE.r~K. 1M. J. SLOWACi{IEOO. aby zatamować ruch kołowy w stronę! wcz.oraj ponowna rozprawa. Po zam- KO\NCERT W STARyM TEAT~ZE 
. ..Błędne ,ko,!o Kry~tyny'~, .sHuh Z, M,od~lo~- ' JaWol'z'rta. Ponadto w chwi:li, gody dta- knięciu przewodu sądlOwegó i wywodach ,Mieczyos.t.MV MunlZ, )eJen z pieor<WSlZo~z~d1iyeh 
lMMJ ~I,~ry, tnM~oUl~ $~' w )'I76b~,ch ~ kh, t'ti,",k~iłm ta tą prtejeŹJd'Żały samochody, wioząoe Obl'011cY, TrY'bunat aipelacyjny w s-kla- ! p:12InioBłów do6by ~6lctes.ne,j, wy;s!faJPI z IMyl1~ 
~~t~l ~:~I ~JIr:t o,cibędi~a 80lę VI «(jł:fMę b.!,f,ti\- ,mt!cjatitów do .Jaworzna. napastnicy o. d:de: ss. a. Woloszczuk, lek i Gardul- ' koncertem w 50bOlfę, 14 bln. w So!.Mym Te3.!f-rLe, 

o y fila. btZuci!' jada.cych kamieniami. raniac kil- ski, wy1dał wyrok l!n!e;,JinniajacY '7 s~a-I T ANIt PRZEJAZJ)y DO iW AR8ZAWY. 
~t:PP.R"U.4R 'tt.4TrW. ka osobo zanJ'clt, a m!ąnowlcle. Fr. SZlachclcq, Dyre,kc;1i Okr~~ KohL Pa.ti$tw. w Kr"ku,l'i(! 

teATR M, [m, SŁOWAcKteoo o g'ódz. Pa przeprowadzeniJu Ślledztwa. Plro- I.~n. Szczepanlka, J. jarczyka. St. K.uz- orga.n.iIZ<\],je 00 13-go do 16-~ poaMtlem:,ka br, 
2O-ej "M~lzep". kU'rat'wra pocięg-n~ra do odpowiedzi3.ilno- mę, W. · Palke. J. Oeborskicf!.o i J. Che-: ~[ilt::o"v~ pr,zeialz,dy po cen~ch p'~I,amydl, z Kra 

REPFRTU 'R ..... , ścł karnej jako stO]"lcJ'ch pod zarzutem cheleslde/to. Pozostalym oskarżonymi k?wa <k ~,ar~lz a,wy na uroczy.stOiSCI 4(X)-cl, rocz-
- ~ 1I.Jl"i. • k ." . ' _. d . nIcy urodz,m Krola Slda,na Ba,lorc;!o I Ii,; ~clzy-

ADRIA: - "Bezdomni". do 'onanla oPI~a,nych przestępstw, na- wy'! ok z~twlcr zono. oraz me u~z,!;{lęd- r-ań6łowe zoalWOoody Pol!ka _ Czcchosłcw~dćl. 
APOLLÓ! - .. ZdobYĆ ćit ftMze" . stępujących m1esz!kańców Byczyny: - mono Wniosku o waruillkowe zawieszenIe ,CeIOla prz,ejalZdru tam i ZIP OiW rot e tu I 16,80 zł, 
BAOATELA: - .,Póczw6rn'Y kochartek'tl frandsZlka Lebudę, Jana Siodetko. frnn- wykonan~a kary t uwagi rta iloaś!iwość Wygodny p.I?"~iallod walo!ooa.mi pulm'amows.kit'mi, 
OOMM7.0ŁNIER~A - "RaJ uktadzlńl'lY" 1...1- ~ j h' I S . d ws-loV's11k:1e mle1sca nU!mc..ro~ ... al!loe. 
PR01 lEJ: ~ "swtMła Wlloelktego tnUMot,1 c Shl\..a 0~ <tc cI'ca, gonacego zczepalnll- napa u,. . InIormrucYlj uGloi.elaią f &pt'ze<1ają biUety ko,le-
ŚŁOKrCe ~ .. Nletklłtzebl111" (Matka). 'ka, WoJc~echa ClofctYlka. Jiina K:ozaalTza I Oskalrzal prak'1.lratot 3Jjelacyjny d~. ;owe! P. B, P. "Orbi~", RY'JlIe,k Gl., "Ol'bi,~" PI2C 
~1'ftTYA: - .. Zdob ..... ć cl~ JtlIlSU

u 
; J6żefa Jatcźyka. Józefa JUirkiewicz3,' Golab, . wszystkich oskarżonych bronll KoJCIj'OłWY, Polski Zwi~zek Tu rys,tymly , ul, ~Api-

śWIT! - Przed m.a~.urą·' Stanl'sfa,v~ K'1.l~mę. Walentego Palkę. JOl at1w. dr. JÓZef AugustYnek t Krakowa. ~~:I~,a1236. ,.WagOIM-Llt& Cooook" - UlI. Sła'\1ko~v-
UCICHA! - "KIll1g KMg". zda Oęborskieg'o I Józefa Ohechelskle- a. t. ..><Ja • 

Radroprogram. 
KRAKOWI 
-O-

7,OO~7.55 Audycia porannA t Waorsta.'\VY. 
11.30 rransmisje z Warszawr 11.50 Program 
na dzień bieŻl\cy. 11~1 8~gfi:l eta~ll. U.05 P/y 
ty gramofonowe 12.30-15.40 Transmisje z War 
szawy. 15.40 MuzYka lekka. 16.40 Odc~yt, 16.55 
KOt1.cert sollst6w. 11 ~O Komurtlkat Lopp. 18.00 
-19.15 Transmisje i War~żawy 19;O~ ,,~htyn 
ka l1ocltowa". 19 .~ Od'-Zyt t WkrulliWY; 1'..40 
Ptolram na dzień nl!.śtępny. 19..ta-ZZ.10 irin' 
mISje z Warszawy 22.10 Recital fortaplano ... )' 
H. Sembratówny. 22.40-23..30 Tt:l,!lsmi~l I 
Wa,rszawy. 

1II111I1!11I1111111111111I111111111111111I1I1111111111I1I1111111ll1ll1llt~llllllIllfllnllłi ro;;uPoKi;;·· .. · 
upoważniający każdegO Co!yt@!nikll d" 
ofttyn1al1ia. bil~tu 1Ia j')ler"'~le ml.lu! 
dó KrakowsklelrJ ki'illl .' wf t" il 11(13 
fuinalna oplata poeatlU.t od .id@~I~.k: 

Wa!dY tylkO 'łI anto 11 uUlllrn. 1i33 r. 
Kupon należv przedioty~ de wymili­

ny na bilet w Administracji "gipres§u 
Iiustrowanego" w Krakowie. przy ulicy 
Pijarskiej L 4. codziennie od I/:odz. S-
U I od ltodż. 16-19 II niedziele i 
święta od godz. 8-lI-tel. I 

................... " .. = ••• ''''11 
IIU~IIII1!1111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

%nanu onstrul'ltor. 'erło selire'orfla *d6ie' 
BerJJn, 11 pa~dziefnika. kie~o konstruktora takIet 1lHt1jla. 

(PAT) W Arenshorst w pobliżu Os- Tilln~. je~o sekretnr1<a oraz mOl1ter 
nabrueck Vi Nadrenjj nastapila eksp!o- dożnali śmlertelnvch tan. od których 
da w laboratodum znane,!;{o niemiec- dwoje pierwS'lych zmarło. 

W~tnij~iiij[~ !am~~óiUwo ~raW[a łwow~~i~~~ 
Desperat powie ił sfę fia wierzbie 

LwóW, 11 paździerillika. I s ię t~rh Abraham Friedler, krawiet. ze I 
(d) Władze lwowskie tawiadomiono Lwowa. I 

telefonicznie, źe na drodze, prowadzą" Miał on we Lwowie pzry ul. tycza-

POŻA~ W DO\tU ROLNIKA. 
Na "Dobrej" ko~o C, jk(',w',c, W l'''\\' , r " -- ­

nC)\I-""k'rm. w ubudow? ;:tdł itc,rola n3r-~ 'l wy" 
buchł po;ia~. 

Pa$,~wą, pow'6blej!n z r:n,,'t?/r', - i r··!yr.)'­
ny, o.gma pile I d.a.m dr, \"n··~\, N'" -~', :!'u.i;c 
się na .strychu: sło,mo, " '1"0 i zr.o?c, ' . 

Og:'eń lolo'ka.liz.o'w ;:,~a i ug r.,~:lla straż r oż ~ " l 
.. Ce-me.nltolWlI1~·' S,z.c2:3IkGolo .... 

cej z Roiniatowa do Swaryczowal zna- I 'JWskiej 1 warsztat krawieckI. Ode- I 
lezi.ono zwtoki mężczyzny, wiszące. na 'I .:d sobkl życi-e wskutek braku roboty ' 
wierzbie. . śrocik6W do i'y.cia. l 

Jak llastępnriJe stwirezP,zOi1lo, ~. ł' NUI.~ 



-
Tajemni(a zbro ni w Poznaniu wyjaśniona 
Staś Ogrodowski ' żyje, widziano go w Luboniu pod Poznaniem. 

Ojciec chłopca przyznał się do żonobójstwa 
Poznań, 1l października. Ogrodowski. z książkami i twierdził, że jest Stasiem Jak zdołaliśmy stwierdzić. brat za-

Sprawa morderstwa, popełnionego Cale dochodzenia policyjne i proku- Ogrodowskim. mordowanej Ogrodowskiej., wuj Stasia, 
w tajemniczych okolicznościach na 0- ratorskie szły w tym kierunku. by od-- Chłopiec mówił, że uciekł w mo- nie mieszka wcale w okolL:~ch Lubonia 
sobie śp. Ogrodowskiej przy ul. Pne- naleźć Stasia. To też niesłychaną sen- mencie, kiedy ojciec zamordował jego lecz na Chwaliszewie pod Poznan iem, 
mysIowej, nie zostala dotychczas jesz- sację wywołała wczoraj wiadQmość, matkę, wobec czego bał się, żeby i Jego wobec czego twierdzenie chłopca sta-
cze w zupełności wyjaśniona. że w Luboniu, tuż pod Poznaniem, wi- ojciec nie zabił. ' je się niezrozumiałe. 

Aresztowany w kilka godzin po u- dziano Stasia Ogrodowskiego. Tuła! się przez kilka dni w okolicy V{e wtorek od~y! się .pogrzeb ś. ~. 
jawnieniu zbrodni mąż zamordowanej, Natychmiast, na miejsce wyjechały Poznania. Zapytany dokąd dąży, odpo- M ~~; l OgrodowskleJ. ofIary zbrodm· 
urr-ędnik kolejowy Stanisław Ogrodow wladze śledcze pod kierownictwem ko- wiedział, że idzie do wuja, który nieda- i IBL.. -'ld!IIIiW!&M."i~_ W 
ski, przyznał się coprawda do zabóJ- misarza Kapuścika. Przeprowadzone leko mieszka Kaz' da chorob" wyleczysz 
8twa, a nawet opowiedział szczegóły dochodzenia wykaza!y, że istotnie,2-ch Woźnice byli na tyle nieostrożni, że 'ł ~ 
dokonania zbrodni, Jednak póiniei zmie woźniców, wożących cegły z cegielni zamiast oddać chłopca w ręce policji, · jeżeli regl1lamie :;:;;',\' ać będziesz 
"ił swe leznania, odwołał le ł począł Kindłera, widziało chłopca i rozmawia- puścili go wolno, wobec czego znów ZIO LA Dr:a BREYERA 
udawać niepoczytalnego. lo z nim, przyczem ch!opiec ubrany znikł bez śladu i wszelkie poszukIwania ł. U 

najskuteczn!eJs?'e w nast chorobach: 
cena 10 ~ajważniejszego ogniwa, którem byl przez policję, a mianowicie w marynar- Policja prowadzi dalsze dochodze-

\V motywach dowodowych brak bY-
1 

by! zgo~nie z rysopisem, bstalonvm rnie dały dotychczas rezultatu. 

śWl~dek naoc.zny zbrodni. 7-letnj Staś i skie ubranie, posiadał przy sobie torbę nia. Nr. 1- .w kaszlu, astmie, roz~dmte pluc 3.50 '. iild'i".' au *6."0.''''2 .. ' __ 1,. a Nr. Z - w renmaŁyźmie. artrety1.mie, zlej 

Tajemnice "mistrza czarnej magji", 
-przemianie materii, nieozystości ce 
ry. chorobach skórnych 3.50 

Nr 3 - w choroba-ch żołądkowo - kls.zko-
. wych. we.trobowych. t6ltaozce 

Nr. 4 - w chorobach nerwowych. bólu- lło 
wy. bezsoonoścl, og6ln~ wyczer­
paniu 

Nr. 6 - w niedokrwistoki I ol6I,nem osła­
bieniu 

Nr. 7 - w chorobach nerkowych i pęche-

3.-

5.30 
grasującego w Bydgoszczy. - Rzekomym uczniem 

jogów indy~łskich zajęła się policjłt rzowych 4.-
Bydgoszcz, 11 patclmemika.' zn.ruj,ooje się przy ul. Śniadeckich 63 m. 9 kl~jentów, wobec tego tutejszy wydział Nr. 9 - przeczyszczające W .chronlcznem 

(SeIIn) Są ludme, którzy j,ak to mówią · P.onieważ w tych kilku dniach mógł śledczy uprasza wszystkie ·osobv. któ~ \ zatw,ardzen!u l. hemorOldach 1.50 
. .. . . I 1.... • k' ... . . . ł "1 . - "I Do nabycIa w orygmtLnem opa,kowantu w ap 

me s~eJą 1 me ,orzą, a p 001 z,111era~ą. I JUŻ rze omy mlstrz czarne) magJ1 I Jog, Ima y COS W5pO nego z tym "mLstrzern , tekach sldadach aptecznych i drogerJa-ch , lub w 
Do tych O$tabMch należy me;ClJlci kt6ry Indji wcale nie widział, rtaciągnąć o zgłoszenie się, celem konfrontacji. wytwÓrni 

~;~E;'~Ś~:\' K n l' n v HM'" n l' urryu;'IMg n r. Rr 1&[1

G

' :P1~~ó~r~~~k~~~~;~~~:J:~:~~~~rK~~? 
Ce,lem ZClJreJklamow.mba ewych umie- , H U I U L ~ j ~ VI U U U Ił NajbogaŁszy 

jęŁno§ci, nabytych rzekomo osobiście u ' kto zakupi los 1-ej Klasy Faństwowej Lołerji I spadkobierca 
jogów indyjskich, polecił rozlepić po ' N • • k . I ... j śii j K I kt Bomba"', 11 pa"'dziernl·ka. . . B . ...:!. ł h l ' w l1IaJwu.'l szeJ na 9Z«:Zę wsze o e urze " "L, 

mLe§ClIe y .... goszczy nra s Upa{) retk amo (t) Synowa maharadży z Saidara-
wych, aHsze tej mcietjwięoej Łre§d: - "N.a d Z i e i a. " t WARUnWA, Manlałkow~~a 111 ,I bad, jednego z najbogatszych książąt 
"Znany psychografolog, leczy wszelkie i!lIi " ._ wn_ a_ t3 i indyjskich, powita syna. MIody książę 
nałogi l u dOrosły'ch i u dzieci, usuwa ODZIE I OST.:łTNIO PAOLA - OPRÓCZ CAł.EClO SZEREGU . Cit.ÓW- I jest naj.boga. tszym przedsiębiorcą na 

::ZZ:j~ć;:;:~ja ~~~t ~:!:n~~:~:r; l ONYC:H I WO!ELKIOCH WYOZRANIY~Ht- OLBbRZYMIA .:,A:A .. f" świecie, gdyż majątek jaki ma przypad. 

:~1~~~e~lr:h:a~1:;. ~lk:~:r~ .. ~ . ' - • O· ye • III ł 10-0 f~~tó,.v~~!~~:~~ó~~ynOSi 200 miljonów 

była wprost u jogów indyjskich, mistrz , • . ' , 
czarnej magii i t. d. i t. d. DO los Nr. 1i~9.512 Krwawy strejk 

Afi\S~e te, rodepi.one w ostahnJ,ch Popyt na nasze łosy jest kolosa lny. Nie zwlekajcie zatem z zam6wie- robotników w Ameryce. 
dn.iach, zwróciły Slpecjatną uwagę tutej- s niami, albowiem w ostatniej lo terji byliśmy jut na kUka dni przed !'Oz. 
sze.j policji. poczęciem ciągnienia I.ej klasy wysprzedani. .Waszyn~ton, 11 paid~iemilka.. 

Po hliższem stW'ie.rtbenm persOtl/lllji, Dla wygody naszych P. T. Klijenfów, kantor nasz czynny jest przez Kilka tysięcy robotników przemysłu 
tego miJstrLa magryi, okazało się, te jest cały dzień bez przerwy od 9 .. ej do 21.ej. metalurgicznego i górniczego w okoli-
nim Mruny dobrze i kilka.'krobn;ie jut kra cach Pittsburga i około 5 tysięcy robot-

ramy za podobne 81Jtuczki, Do« Gerhard fłIr ej ą g n i e 'n i e .i u ż 19 b. m.! ... ~~~~c~~irX:iisi~~uJ;;iap~c My aS~:t~~f~!~ 
Jest to domorosły magik w rodzaju ~ ,, _______ ,_____ ________ • 

tych, którzy w lekki i magiczny sposób Ceny losów: ćwiartka - Zł. U). -, połówka-Zł. 20.-, cały-Zł. 40.-. IW Kalifornii w szeregu fabryk zastrej-
starają się wyłudzić pieniądze od swych Zamawiający z prowincji winni wpłacić przypadającą należytość na kowało około 10 tysięcy robotników. W 
bliźnich. : konto P. K. O. Nr. 500.060, zaz nacując na odwrotnej strOnie blankietu. mieście Eyton w Pensylwanji przy star-

Już prłze-d czterema laty ,mistrz Dorr' ; cel wpłaty, a natychmiast po jej otrzymaniu, wyślemy ory~inalne lOsy. ril~s:~r~!~~.ąCYCh z policją 13 osób od-
z81p o,z,rr a , się. z .t"Utej~zą policją, kiedy to: '-_n ZE e ,tli 
~y?rawLał lak»e§ medozwo~one szŁucz., Echa katastrofy 

~~:~~~dr:i~.J;!~· .d~.r. Jik ~~~on~no nili~U OH lont! w lmkaw[u, w kopalni "Poiska" 
w afis7.ach swych magi.k Dorr podał, I . _ Katowice, 11 '!)Ia~~ziernika. 

że jeiZo "gabinet przyjęć i swtuarjum :Jeden ~ os~rl!l'1'sonlJtdi pr .. v .. nol Sl~ do ""JlU. W dJal&zym ciągu śledztwa. prowa-
R:&iWiWF'·.iF , iŃlM II Sambor. 11 pażclrziemika. 'czemeg.<) petl'SO!netu tlt"zędJu pocztowego dt(me-go w s,prawioe. kat!lstNlEy. jaka się 

przy zaburzeniach w trawieniu, b6- Roz,prawa d,z~sd.ejsza l"OziP'Oczęła się I w Trus.kiawou. ŚwiadlkowiJe ci po lrol~ l wyda,rz~ w d.mu 4 bm. na kopalni 
lach żolądka, zgadze, wymiotach, za- o godz. 9-e-j rano od przesłuchania <lSlkar i ()jprusJU6ą przelOOg zaqścila, taJk jak zdoł,!lJli l "Po.LSlk,a w. Mał~'. Pąbr6w::e, a,eszŁo­
wrotach głowy, bólach głowy, miganiu ! żooego Ilkiwa, który przyznaje si,ę do I z,Cł{Pami.ę'bać, me WIll09z.ąC Zll"MZtą I \·, I~O W OOlU cUmcp",/m Henryka Sie· 
przed oczami, podrażnieniu nerwów, bez,' czynu, n4C jedn.afk nowego Oł() s.pl'1awy n.ue I o1ek,ruwyoh s~egół6'W do 8pl1a.wy. I leMa:. , . , 
senności. og61nem osłabieniu, niechęci W!I1·osi. UsilłCYWia1nila obrońców zmi.e'1'Za4~: Zaden mrudek . bki SiJeroń 7J8I)Qlcrwclł lde!'lorwnicze sta~Jo· 
do pracy naturalna woda gorzka Pran· ce do uSltaleJlJiJa drogą pytań, czy OISIka.r- A.nJt0ltllit g UpIci 'dl Zg ~ ~~ , w~1ro w d:zial~ Łechnkznyn. ko-paln4. 
ciszk~".Józefa p,obudza do wypróżnIeń i ~ooy ul}liie ohchocłlz;ić się ~ hrOIlIią, sko~- n.arjus21: ;OO1Jt~e!gO ':i:z~~naje n~o J.ak ~o, pOl?~'2edni? a.res,~t()wany 
l1btwHl krwiobIeg. Zalec. przez lekarzy. czyta saę przyznamOOl IlkllWla, te brooU\ z 08killlrŹlOn h Jed . LI. ka pOzna~ zOISiba.ł ~awca kopa..Lm. NogLik. 
"f,rm~~li;MI1iMMA , , włada do~rze. Następnie z.e2mrBJje oskllir- Łab6wkę,;!ko' tego;':6ry ~tał z rewol- r .: ;~ !I! !I!IIII1I1I!! lilll!,i:i!l IiI!!I II ,! l liilH E1::,qjl !!II!!lIllIlIlIm 

W ~~ ~ "rIO jJony Pemw, który z pośrod dJoty~hcZla: werem przy drzwiach do hallu. Przy , l ' .. " ,de ~aoewry sowy~h.podsą;dm.yc? skła?la zeznan~ Mil konfrontacji Lab6wka przyznaje, że tak ' . 
lotnIcze ~EłJt1dz~eJ wy.ca;~rpuJą~e 1 ~okła.dmA.e, m, w istoeie było. Na tern o ~odt. 12.35 TOQ; 

~. 'VI przeCl1'W1eńst":'JJe ?O lIOOyc1\ ~ka~. PIlawę OOI'OOZ'OIllO do dIIJIiJa jutr:zeQl!U,fo. ' __ _ 
nad Nowym Jorkiem źOIlych przyzna.Je SIę, ze po wstąpienIu .-

New Jorkt 11 paździetnika. do C.U. N. złoŻył przysięgę na rewolwer #fA e 

) kt6rą odebrał od niego Hn_tow. W trak 
(t \i\l czorai odbyty się wielkie ma- cie zeznań opisujących napad na pOcztę 

newry nad New Yorkiem. w Troskaweu podaje. że na samej pocz-
Eskadra zlożona z 12 samolotów od- cie nie był, gdyż w drodze z Dllejsca 

bywa ta ćwiczenia nad samym centrum zbiórki w lesie na pocztę zmylił drogę, 
miasta. dokonując próbnego ataku na a pQIladto rozwią.tało mu się .murowad-

ło. Koledlzy ;ego w tym cZlasJ.e, po dJo!ko. 
City. Samoloty te wzniosły się na wy- namw n.rupWtu, jut uoiek-ClJ1i. Wtem miej-
sokość 1000 metrów i zrzucity kilkaset scu obrońcy przystępują do zadaWJacia 
ślepych bomb. 06karżonemu pytań i usiłują, podobnie 

Manewry te wykazały dość słabą ja:k wcwl'Ia.j, wyciągnąć sprawę Pła sta , 
obronę New Yorku i dlatego też mini- do którego Petriw należał przed wstą· 
stcrstwo wojny prawc1ojiodobnie \V nal- priremem do O.U.N. 
bliższym czasie opracuje plan należytej Z kolei Trybunał przystępuJe do 
obrony powietrznei New Yorlul. pI1Zesłuchan1a św1adków t.j. oa.ł~o ów-

Prowokacje niemieckie wMysłowicach 
Nocny "alarm· hitlerowski 

Katowice, 11 pddz!ernika. 

Donoszą nam o niesłychanych pro­
\\' okacjach niemców na terenie Myslo­
,--\' ic. 

Nocy ubiegłej nieznani sprawcy 
ymalowali na szeregu domów swa­
r ki hitlerowskie. 

Stwierdzono dalej, że tejte nocy 
młodzież Volksbundowska zorganizo. 

wala "alarm", naskutek którego zeora­
ło się około 40 niemc6w, którzy grupa­
mi rozeszli się po mieście. 

Istnieje uzasadnione podeirzenie, te 
ont właśnie byli sprawcami wymal04 
wania tych swastyk. Przewodniczą­
cym oddzialu. który urządził te "ćwi­
czenia", ie" t \AT;ł 1 !lemar l'!..i.ieller. 



MW ~,~-, .. 
Ateny, Konsta ynopol, Jerozolima. 

Wyci. czka ok ....... "POLOblIA" PO WOIZU Cza,n ... I S'6dzl ... n .... ~ 
Odjazd 24 października b. r. ze Lwowa. Powr6t 7 listopada b. r. do Lwowa. 

Ceny bilet6w łącznie z paszportem i wizami od zł. 600.-
Inf. i sprzedaż bilet6w: L ilU A QDYrłIA-AMERYKA Warszawa, ul. Marszałkowska 116. 30-8 

felek nijak nie chce się zabrać do nauki. 
Ojciec wypomina mu: 

sląże, jako szpieg ... 
Intrygi na dworze cesarskim.-Powieśc, 

którą, się czyta jednym tchem 

Werner Kraus 
został wygwizdany w Londyn'e 

(lu) - Znany aktor filmowy Werner 
KralIs wstąpU - jak wiadomo - do 
szeregów członków organizacji narodo­
wych socjalistów i niejednokrotnie wy­
stępował w obronie hitlerowskiego re­
żymu· Obecnie Kraus udal się na 

- Nie rozumiem, dlaczego nie chcesz się 
uczyć... Dla mnie, naprzyklad, praca Jest' przy­
Jemnością_ 

gościnne Występy do Anglji. 
Książę Metternich, kanclerz cesar- Nowa powieść tygodnika "C. T. P." Pierwszy jego występ mial się 'odbyĆ 

stwa austrjackiego, najzręczniejszy in- ("Co Tydzień Powieść") - "W milos- w teatrze londyńskim w sztuce Iiaupt­
trygant w dziejach świata, stał pod ule- nej niewoli" obrazuje życie tego ubó- mana p. t. "Przed zachodem słońca". - Dla mnie tet - odpowiada malec - ale 

przecie tycie nie składa.się z samych tylko 
przyJemnoścl_ 

wnym deszczem przy leśniczówce. stwianego, a nieszczęśliwego księcia, Gdy tylko podniosła się kurtyna, z 
Ciemna noc tylko zrzadka przerywana zwanego "Orlątkiem". Przed oczyma galerji posypały się okrzyki: 

::. była zygzakami błyskawicy. czytelnika przewija się na tle przepychu - Precz z Hitlerem!... Nie chcemy 
Magda przyjęta została na słutbę do dzle- Przez półprzymknięte drzwi słychać dawnego Cesarstwa barwny korowód niemieckich artystów!... Bojkotować 

dzlca. PierwszelO dnia ogspodynl poucza Ją, było z wewnątrz szept, potem głośną słynnych postaci historycznych i pięk- Niemców. 
te do wszystkich winna odnosić się Irzecznle. rozmowę. Kanclerz Austrji stał jak ska- nych uwodzicielek dworskich ... A wszy Artyści nie przerywali przedstawie-

- Nie wolno cJ mówić .. proszę r;anaH
, tylko mieniały i słuchał w najwyższem napię- stkiem reżyseruje, tworząc różne intry- nLa, choć Kraus zbladł i zamilkl. Ktoś 

"proszę łaskawelO pana"_. - rzecze gospody- ciu. gi i zawiklania, kanclerz Metternich... rzucił na widownię 
ni. - Do wszystkich zwracaj sIę w ten spo- C6ż to za nowa instryga-? Kim jest Nie ulega wątpliwości, że Nr· 20 "C. bombę łzawIącą. 
sób_ ten młodzian i ta dziewczyna, że dla T. P.", w którym powieść ta jest dru-

1 

Policja musiała wkroczyć na salę i wy-
Nazajutrz Magda wpada do pokolu I po- podsłuchania ich rozmowy potężny mi- kowana, cieszyć się będzie wśród czy- prosić wszystkich widzów. Po prze-

wlada: ! nister gotów jest szpiegować, jak zwy- telników jeszcze większem powodze- L wietrzeniu sali wznowiono przedstawie-
- Proszę łaskawej pani, nasza łaskawa I kły szpicel?.. niem, nit wszystkie dotychczasowe po- i nie, lecz demonstranci znowu zaczęli 

świnia ma sześć łaskawych proslaczków_ I Młodzieniec ten, to jedna z naHragicz wieści· Warto dodać, że numer ten za-I wznosić wrogie okrzyki przeciwko 
.... niejszych postaci historji: książę Reich- wiera prócz powieści bogaty, jak zwy- Niemcom. Kraus zrezygnował z dalszej 

w szkole powszechnej nauczyciel zwraca się stadtu, syn Napoleona Wielkiego, gwat- kle, dział humoru, rozmaitości, nowy gry i opuścił scenę. 
do JedneKo Ż łobuzów, który rozmawIa podczas tern oderwany od ojczyzny, kochany I artykuł z cyklu ,.Wizerunki słynnych Występy jego zostały o{lwołane. 
lekcJi: przez setki kobiet, i nie kochający żad- kobiet" itd. fi. Kraus w rozmowie z dziennikarzami 

- Poco matka ciebie posyła codzled zrana nej Z nich.·. ,oświadczył, że nie pozostaje mu nic in-
do szkoły, co?_ " Q4!QG kM Mffi8Mi.... 4 iD nego J'ak wrócI'ć czemprędzel' do NI'e 

- teby w domu był spokój ... - odpowiada ' . -

malec. •• ~ , i I g O ć i W O d a n i sz c z ą b u d, n k i i mie~ Pr~dze otwarta ro8tał,a szkoła fiI-

Następulący. autentyczny wypadek zdarzył "T R I C O S A L" ,ŚVWiatrooWdeU.iktSIa- O~U~IA l' lABUPIHIA nlEZAWODnlf i m?Wa~ prow~dzoo,a ?:zez m ,aneJt0 nie.-
się u państwa K. y p ~ mlecklego dZ1ałac~a filmowego, K. Me1itl 

Sąsiadka pani K. zachorowała. Następnelo wc wszY'Stkich WYP(lid,ka<:h (od najlż,ejszych do najcicższych) piwnice, ściany, taJralSY, da-chy. - harata. ,Wykłady odbywać się będą w 
dnia pani K. posyła synka, teby dowlodzlał sI.. Tall11 w użY'ciu. BewlatnY'ci1 JXlrad tClChnicznych udziola BiCJro Tech. BudO'Wt In~. J6zef Szmi- trzech języka<::h; cz,ealclm, nd.emi-ecki:m i 
czy temperatura chorej spadła w ciągu nocy. • j<iedski i S-ka Wail'szawa, ut!. Solec Nr. 45, tederon 9-57-92. f!1ancuskim. 

Malec zwraca się do sąsIada: I-:==::=:~ __ ~~~~~~_ 
- Proszę pana, mama pyta, czy pańska KAWALER lat 24, fachowie.:: niebi'cd'llY wsiada- UW AGA l WYSbr'zegać sie l:>eziW'wcrościO'W)l1cll, J 

tona miała dziś w nocy temperament_ ią'cy wlasne mi,es:zkanie, oteni się z panną do~':' naśla{lowmctw. Wobec stwierdzen-ia faktu. te nie I niedoścignione 
'" la-dJną i gos,podarna. d-o lat 25, posi'adają,cą kiJka które Hrmy pOirtrerow'e podnbl-aja nasze Olpaten~ ostrze 

'" '" tysięą złotydl w Rotówce, oe«'enI usatmodzl'cl- taw31lle ~ortrety "Semi Email", pr~s;niy przy za- do go] enia, 
NauczycleI w szkole sprawdza daty urodze- nieukl si". Poważne oferty kie.rować Kraików, mawilaJniu tako""""'h zwmcać uwagę na Hrmę d' d b 

.. ~ J- wszę Zle O na ycia nra ucznIów. "Ewre.!!!! " , pod .. fa';;ł)owiec". ,'~ "_.' .. ETna/lit" oraz numer , urzedu pat. 1113 gdyŻ onl- , 
""'" l("oP. ell'M - zwraca I~ do Jednego z ' •. , - ,'ko porllrety na~e-go · wyrobu są prawdziwie e- GL. SKr..AD Krak6w, W I Ś L,., A 6, 

-alców. ~ KJed" się urodziłeś?... . ZAS~EPCA_ dI1a firmy kaWO'W'eJ potrzebny na l madjową:ne. r.1ń~Ht Kielce. PJoSZl\1kujemy zd'Ol- Droger) 
..." Kil'ąJkow Zgłoszenia do .. ExJITessu" "OO'bra prO-,j ny-<;h lllg,e.ntów. B. 

- 10 wrzlśnla ... - odpowiada maleG .. " 
Na to wstaje dl'1ll1 malec I woła: W1:Z_' _la_o -------------1 ' I 
_ Prosz" pana, 011 ki amIe, bo 10 września PARCELA w Ła~ilew,nikwch przy gQściń<:u na- SpOW' Zlotnioz.a, KraIków, Raiska 4 lru}Yuje SPRZEDAM dom dretWl!liUIY, 4 ubika.cle, o,gród 

... przecirw c e-gielni bam:O'W'ej tanio do sprzedania. wszeIk. bilAlterH:, kartki zasta'W'Ilicze - l>latai wa'rzyWny, Kraków, ~tk Biały, ul. Zi'ellń-
Ja się urodziłem. Wiadomość J. Land,~orte:r, Kobi.erzyn, pem. 'Wurość. Ska 6. 

ANDRZEJ NOMAR. 12) Dobry humor przyjaciółki wpłynął l wiedziała przeginając si-ę wdzięcznie w 
na Madę r6wnież rozweselająco do tego takt muzyki. . 

81 d k b t k ? stopnia, że gdy poprosił ją do tańca pan Inżynier Karol zauważył, że partner 
O n y n a c z y l1J U n e a. o szpakowatych na skroniach włosach, ka jego jest w doskonałem usposobie­

nie zawahała się stanąć z nim na parke- niu. Oddawna marzył aby w jej towa-
5enso.:gjno powieił: krg_rinalno. cie. - Również samotnie siedzącej Ma-,rzystwie spędzić przynajmniej kilka 

rysi nie pozwolono długo patrzeć na roz , chwil dziennie. Nadarzyła się spo.so-
W iednem z wielkich miast Polski za-, brze sklada się, że właśnie wybiera się falowane pary. Z bocznej loży dostrzegł i bność by wykorzystać sytuację. 

strzelony zostal na ullcy popularny lekarz . b' . k ó .... K l P . k" ' C· . dr. Mietlicki. Inspektor policyjny Grant u- na me. ezpIecz!1ą W~Cl~CZ ę w gry: - Ją mzynIer aro ., ~amIesz uJący w - zy pame na długo prZyjechały 
stali/, po dluższem śledztwie. id; zbrodni Mada 1. MarYSIa z ~smIechem. prZyjęły tym samym pensjonacIe, którego znała do Zakopanego - zaczął od niechcenia. 
dokonała jedna z dwuch kobiet: M.aria M~-l tę tragIczną zapOWIedź młodZieńca, lecz z sąsiedztwa przy stole. Był to przystoj - Same nie wiemy. 
san?w ba~ź Magdalena Mawilska 1 te Oble1z towarzystwa zrezygnowały. Wolały ny średniego wzrostu mężczyzna z kru Inżynier Karol spol'rzał badawczo 
pame \VYJechaly do Zakopanego. W ślad b Ć b 'S • M' . za niemi wyjechał insp. Grant wraz ze y Z so ą... . . ~zą'. gęstą cZUpry1!1ą· taną!. za arysią na mą. 
swym przyjacielem red3!ktorem Steryń~kim. R~czy kom~ g6r~la m~sł le~ko pO- I zmenacka zapytał: Sądząc z odpowiedzi widzę, że pa-

Marla Mesanow i Magdalena MaW1llska wóz l W przeclągu mecaleJ godzmy, zna _ Czy p'ani da mi kosza? Chociaż nie są nie zdecydowane. Szkoda by/oby, 
postan-owily wybrać sie do Jaszczur6wki. lazl się pod kawiarnią w Jaszczurówce. b . tutaj w JaszczurÓwce niechaj mi pani a y pame, nie poznawszy pełnego uro-

Ć k ł Mada poleciła góralowi zaczekać i wy- pozwoli raz przetańczyA z sobą. ,Tak ku Tatr uciekły z Zakopanego. 
G~r~l zaw~ócil i ~ow ~ pom ną po siadla, pociągajac z sobf\ stropioną nieco \.. N 

gtadkIel powIerzchm w ządanym kle- przyjaciółkę. Od jednego z kelnerów, ślicznei grają... - ie myślałam absolutnie o ucie-
runku... który się natknął na nie w przedsionku Marysia wyciągnęła dloń na powi- czce - wypaśnila Marysia - dotąd 
. ,~adę I.MarysIę, zdążyło już "uchwy restauracyjnym, zażądała energicznie tanie. czujemy się tutaj nieźle. 

CIĆ .górSkIe. słońc~... '\Yystarczyła za- stolika na dwie osoby. - Gdybym odmÓwHa - rzuciła u- Muzyka urwała w połowie. Rozfa-
ledWIe godzma plazowa~Ia n~ werandzie _ Z przyjemnością, proszę pani, ale kazując w uśmiechu białe zęby - obra- lowane pary stanęły jak wryte. 
przed obiadem, aby pociemmały twarze już wszystkie zajęte - tłumaczył się zUby się pan na mnie ?.. - Mato! Mato! - krzyknął ktoś, 
Mada specjalnie zwrac8:ta na to uwago. i kelner, lustrując zatłoczoną salę. _ Z pewnością _ potwierdzi! inży- orjentując się w sytuacji. Posypały się 
gdy tylko miała czas, SIadała z MarySIą Mada poszła za jego wzrokiem. nier i objąwszy delikatnei Marysię wpół oklaski. Zachęcony skrzypek dat pono-
W wygodnych szezlongach na obszer- _ Rzeczywiście, ani jednego miejsca zmieszał się z tańczącym tłumem. wnie znak orkiestrze. Popłynę1y namię 
nym tarasie pensjonatu. potwierdziła zrezygnowana i już miała Gruby skrzypek, dyrygent świetnie tne tony modnego tanga. 

- Zobaczysz Marysiu - powtarza- wyjść na werandę, ~dy podszedł do nich zgranej orkiestry machał smyczkiem Marysia podziękowała :nżvnierowi 
la ciągle - weźmiemy z sobą tyle słoń- mę!czyzna łysy jak kolano. w prawo' lewo wyśpiewuiąc głośno' za taniec i zaczęta się przeciskać \V kie 
ca i opalenizny, że starczy nam na dłu- - Pani7 pozwolą - zacząl - że za- B~ w J~szczur6wc~ . runku swego stolika. Inżynier Karol po 
go.... proponuje Im stolik dyrektorski. Jestem Jak na majówce... dążył za nią. 

Jd pierwszego dnia, gdy przy je cha- gospodarzem tego lokalu. I ' . • - Rezygnuje pani z tanga? - dzi-
ty z dworca do pensjonatu, podczas ogól Nie czekając na odpowiedź, ruszył nal Refr.en ten .podchwyciła rozb.awl~- wował się - jak można ... 
nego obiadu, wywołały istną rewolucję przód. Panie udały się za nim. Usadowił na. pubhczno~ć I c~ła sa.l~ wy~ełmła Się Gdy Marysia znalaz!a się przy sto­
przy stole, zwłaszcza wśród przedstawi je w bardzo wygodnem miejscu z wido- śpIewem w Jednej chwIlI z PIetrowych liku, Mada ciągnęta przez słomke orzeź­
cieli płci brzydkiej, których olśniła uroda kiem na dancing i orkiestrę. ~6ż, ~budowanych tak, aby sobie w.za- wiającą oranżadę. Inżynier Karol wy­
przybyszek. Zarzucono je pytaniami, a - Kelner' - zawołał na odchodnem, lemnI~ ~ie pr:zeszkadzaly, a .wyraZIW- przedził swą partnerke i podsuną! jej 
każdy z panów na wyścigi, starał się uprzejmy gospodarz na przechodzącego szy S1ę. JaŚllIeJ, aby do nIch nIe zagląda krzesło. 
usłużyć pięknym damom, które jednak obok z tacą człowieka - proszę przy- no, jakle.ś mocno podoc~oc?ne towarzy- - Pozwolą panie dosiąść na chwilę 
dowody tego zainteresowania przyjmo- jąć zamówienie od palI, S~W? śpIewało pelną DlerSlą. Sz~zegól- -zapytał jednocześnie spoglądając bta-
wały z grzeczną obojętnością. Mimo ca- Mada kazab podać dwie oranżady ... me leden z p~no.w zachowy,wał Sl.ę bar- galnie to na jedną to znów na drugą. 
lego szeregu propozycyj i próśb. nie Gdy kelner ukłonił się i odszedł, Mary- dzo :swobodme l przechylając SIę co - Pod jednym warunkiem - aby 
przyjęły żadnej i we dwie spędzały czas sia dyskretnie zajrzala ,do lusterka ukry ChWIlę pr~ez parapet rzucał na salę ser nam pan nie prawi komplimentów. 
w Zakopanem. Jeden z gości, jakiś boga tego w torebce. Zal1ważyła to Mada. pentynaml. . .. . . Inżynier Karol splótl' jak do modli-
ty młodzieniec. do tego stopnia przejąt - Komu chcesz się podobać? - za- - Jeszcze spadme - rze.kł lllzymer l twy ręce i zapewnit pól poważnie: 
się tą indyferencją pań, ~e przy stole pytała z uśmiechem. Karol do MarYSI - spoglądaJąc w górę. I Ani słówkiem nie pisnę. Słowo ho~ 
oświadczył obecnym, fż życie nie ma I . ~ Nie sobie. moja kochana, nie sobie I - Nie s7kodzi. to napewno nuwo- noru 
dla niego żadnego uroku i bardzo do- odpowiedziała Marysia z filuterną miną· ry~7 i1~11 ".-y się dobrego tonll-odpo- m,lszy cią!! jutro~ 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STReSZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I ,- '!II. t~ sęk .. , ~y Il8.$Z wysił~, , grem ~ Lego ~birrletu~~t :kif: ~a~~~ ~~dtzti~ńSZ~O~:!~~ 
Józef Chudzik byl bezrobotnym. Od skiero'WlMly Jest wŁaśn:ile tylko na ~en. Je- ! laldę ,blillfl'l la .. , otew ~o Uli e 1IUJ ()I IP' w hallurzabł Slł;Q śwUta.tao ... Za 

dwuch godzin siedział bezczynnie przej den punkt. Złapać GarbUiSlka... Nl!e jest go n!JJe byŁo.... '" . ~~_~ tef~, J , • • '.!._l :.,1. oŚ _ 
dworcem kolejowym. gdy nagle po{!b ieg ł to 'l"zeczą łatwą, ale rówmeż niezupełnie I Baron ZI1'1OIbńł ZlcllzllWl10Dą nunę. ~aJIlJemn UlrXWUJaml UJllmlI1ettn J'<II"-ą po 
doń jego ukochany synek. Jaś, który pok~- .memożLiJwą... Stwtie.l1d1Z1HilŚrny n,Leza.wod-; _ DOpr1awdy? ... To ciekawe... sta~, skmudJaqącą się do .gabilnetu... K~ 
zał mu znaleziony przed dworcem kWIt nie, że Ch'lldzd:k jest w każdym razie nde I - I j,a UWlaż~, że bo jest bCllIlcLz.O cle- 11IClI~ął klamkę, ,pa.mltę.łla pan 7... .-u. 
bagażowy. ..':w.~.e:n,., po.d,l "'" ot!arą "'ewnych "'o- kawe.... Ale Cle-kawsze byłoby, , gdyby ~. ZW1 były ZI!lIlIl,knllęrte... P~ ~ Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- VYJlU' ..., :1 "". lli ~ ł' Cz kiło to b~,.)? 
bierają walizkę, w której ku wieikiemu szlCl1k... Poprosbu miał pe<:ha.. Ale nie pan bal"OiIl ZJechoiał JIlJlJLe pOOnfo~morwać, Silę... 'Y pan ~ . y,. .... 

swemu przerażeniu znajdu j ą między gazeta- mÓWImy o tern ... W~dzę, że l)aństwo nu- I w jalci SIpO'Sób notes ten aosbał Slę w rę- A~ iUlICliSi1lął zęby, T I.....ł 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny J'm tem temat... Trudno mi jednak my- : ce pana bM'lOiIla... - J~ mJJrulettn pe'Wllle pr18IW'O... o Vr& 
oraz woreczek :% pieniędzmi i kosztownoś- <JJ I rLJ. b J,' • , Ś • ł L_ . ..! J'-m ",,1t'OI .... go ......... D,,(_ 

ciami. ślećo czemś innem na~et w lokalu., I. V\I1Ui)'lll M"UJZle1j Jeszcze C1i~gną lJI'W1 I.W K~ ~ai""'&~~ oka.!e 
W chwHi. gdy Chudzik otwierał walizke, Ze6 a.r wskazywał JUŻ dJrugą godzmę I odlI)anł: . - to m~ ~ • Pll8lW'O. 

kteS zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- , w noc; gdy Zawrozki powstał od s:Łoli-1 - Niech się pan zastatllowi" prunile Sl.'ę. w oclJpO'\wednim C21~~e:,. Czy ,T:();O.Cę 
lizkę pod łóżko i w tej chwili d'J pokOJU Iw.. tłu:Ua.cząc się bólem głowy i sen- ' m~oCooaJSibe, czy pan nie żądla. 2lawlele... &ł?Z);'ć panJU ,me7MCIJSO'IłI;i ~ jaJt1ie-
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tecz- ""os· oią, Jana również poże.gllliał,a barona. I JiaJka,ś grożo,a l1l,u'b,a brZlll1lt. 'Iał, a w t)"C.h ml~ 3lo,f

Ow
°lIma0Jll1Ill1 ?Oh" . _III.. _,,,&_,..1"-,, • 

ką oraz dozorca. Owym panem był [t,Jent .uJ ł h Al"''' ~_! ul"n'ł s~em CVIlll'D""" ~e~ W Ołuński. który przyszedł mu oznajmić, że udla,jąc się Zla KClIrolem. Nadko~arz wy I s' owa.c, e \J1'O'W1lllleWSbm nllie ' 'ln. s:lJę 'a!ld~ l · !..,.t· r~- bo 
według przedśmiertnych .zeznań .nieJakiej pił je'Slz,cz,e he,~batę z rumem i równie! ,Łych ~l"ó~b. lh I ~ ce UB I":..!.,.~~ , pWll1U pOitJr.z,eI __ !..:_f~ 
Klementyny Wiórczyńsklej. zamIeszkałej udał się nla spoczynek. - <;)cenę ZI8i~resl\1 mooch żąidań pro- T1aiD~~O UlIlliIKJJe~O, że art ~ -'i 
przy ul. Sląskiei 12, Jest on jedynym i właś- Ba''''''n pozostał j'eszcz-e w lokalu. ,_. I, szę mm-e ZIOSIt, aWllć .... C,zy mOigę pan. a ba- pan UICÓIelląl.ć do. .. k~ ..... ciwym synem hrabiego onieznanem cazwi- u.'v J . ciź 
skuł aloowiem Wiórczyflska .zmarła prze{! Przespa'cerował się kilka razy. po sal~ 1, rcm,a pI1OOl,Ć. ipO'WIi:Olmt~ o Ou!pOWile· M. - Sl0'Y0 ,,kradzd'et nIłe ~Mat!a 
wypowiedzeniem tego nazwiska, pocLszedł do stolika, przy ktorym &Ie-; mOlJe PY'tamre? .. , , mnie bynajmniej ... - odparł baron, ołe 

Od sąsiadek WiórczyńskieJ Chudzlk do- c1z,j,ał adwokat Głowniewski. I - Owszem... Zresiztą, to Jest MOZlU- tracąc ani naJ chwilę zwy1klego SDQk6JIU. 
wiedział sie. te ongiś s łuży/a ona . jako pia-

I 
_ JaJkże zdrówec.z.ko? - zarpyŁał, miał e .. , Notes ten wyjąłem z biourka pa- MOIŻe pan mówtć spokOjnie ... a co * ~ 

stu/Joka u pewnej hrabi II.,' , a ostatnio prowa- svadal'ąc i na GrudlZli-eńsk,j,e~o... czy odjpowiedzń na pańskIe PY'ta'll,le mo-
dzi/a tajemni<:zy tywot Odwiedza/a ją pew- . ', ł I Gł . L' d b' ł N' ..' t"~ n....u. .......... ~. l...... 
na elegancka dama o niezwykłei urodzie, - DziękUJę ... - ?dpar ~ecenas, - ?wn,LeWSliu ZI ę ~a. le przypusz- z~ Ją pan O rzymaJl,; ... VII\TL, ... ll!U~ UJ'A'-

która, wszyscy nazywali "Księżniczką Cy- Zamierz;arn ;u,ż właśme o?UŚCIĆ ten przy cvał, ze baJl'!()ll tCllk łatwo pliZ)"Z'll/a SIę do bIego Btvrskiego był tm (pOtrzebny do wy 
gańską" i która przyjeżdu cytrynowe, limu- byte.k tań~ i wled,eński.ch sznycli... I Wlimy. świetlenia zagadki czterech ",dze4c (I 
ZY,1lą. ChudziJc ujrzał Je" pewni ego krłazu na _ Ba.l"chzo chęt.ni'e od'Wio,zę pana me· - PalIlie bM"onde .. , To pl1Zl~ kR- zmallezionego w TIIkfu trurpa ..• 
ullcy i uczyn!la ona na mm n ezwy e wra- ł J ._! • I A 'd k Ol . _l..Jo ,1 ' ~,' 
tenie. C eIl1aJS a do domu ... - zapropon.owa UJmIez.... .' •• . l'1J two at ownnew;:MJl,:r Ol>alTl $Ję o oA.8JD.t 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- b!lJron. I - MozHwe ... Ale tpIOIt'I'Mt.ę SIlę z tego bIlUIrka. 
5t~l1owil pozbyć sic .nies .zczęsneJ walizy za IObydrwa; pM),()'wlle wstaLi. Lokal PO-j wkażdej ch'Wlitli vrytłumaczyć ... Zreszltą, _ No ... i? ... _ zaJPytal. _ 
mlashlelm'kleczwPfZbeszkodzlła lJl!l1 w altem I k pewdo- woli opróŻThiał s.ię Na pa1rkieci-e tańczy. ,. pan również ntie był daleki 00 tego - Pomówimy O tern przy okatjIJ _ 
na c op a. o oc tego rzUCI w z c . " 'h d ł b ' .. , 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sic z ło Jeszcze kLlka lekko wstawlooyc par. · czytnu... o par aron '1 wyszedl z gabm.etu, po-
gazet. t.e policja oprócz walizki w ~tawie W ~ćlJt'derobie, przy wkładaniu palta, - Cóż to ma zna.czyć7... zostawiając adwokata w IlIteme:m OSłot!-
odnalazła druga, taka, sama, walizkę. zawle: WWadło coś baronowi z kieszeni. Głow _ SIrolei i ja przypomnę paa1!U pe- pienw. 
rającą drua:_ rdco bestialsko zamQrdowaneJ . k' h l!ł' bko chc2c <VI<d- _ ___ o _ 

ofiary. mews I sc yu &tę szy, '" r-;" 
Oprócz owe! chłopki widział Chudz~ka z nieść z~l1biony przez ba.rooa przedm~ot. 

walizką zawodowY rzezimieszek. Włady- Wziął do r~ki mały 11Iotedk i struchlał ... 
sław Pakuła. który grozi Ja.si~w!. te odda Na okładce wyryte były złocone li­
go wraz z ojcem pod se,d. Jeteh me wystara t • 
sio o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera 50- ery: , . .fI 

bie do pomocy swe-go kl>lei'e. siłacza FeJka, - "Hr. Ka,zt.ffitet-z Burskt ... 

Rozdział dwudziesty szósty. 
-:0::---

i razem sZtpieguia Pakułę. Za miastem do- Głownj,ewski spOljrzał na barana. Ba-

f~gz~:::n~~~~.m~~:k~:k~ł~e~r~ę~ ro.n był ~kojny jaJk ~wykle. Ani jeden Adwokat OlowniewskJi. po wyj§dll Odwrócl~ się ... ~z~ nfm stal oa(1 ... 
-c]t'm oota ubija swego ryWala, Jaś. wi- muskuł me dJ1"gnął na Jego twarzy.. barona począł biec po pokoju jak opę_ komisarz Bełza. 

ZalnUł: 

dza,c to. ma iO teraz w reku i nie obawia - Czy pan ba.ron zechce pOJechać; ta'ny '_ A, witamI .. , Spoty1(alllY • poru 
sio jut denuncjacli z-i'ego strony, do mnie 1lia. CZla1'I11ą kawkę 7 Zia.pybał I ....:. B ż' B'! _ ówlł d si _ d f O il Ibl YJ)OIl1ł 

Narzeczona Chudzika Jest sf.utąca adwo- a.cLwc&a1, - Chciałbym z panem baro-,l": J~ ,l: 't'" ,oze ... ft,j;k m ..1'_1 ,o le na~o"m··I'sar .. 1 eWySOszeedłPzrz, n..
1ac

'tWtl
e

", ... ·, ~E kata OIownlewsklero. mles'ŁkaJacero w tym • 'ć . . Ule. - et'!\. o SIę WSZY"'l' o '\Jll.wme ID e- UlI\ u oC"l2lI ll4 aJlJJ' 
samym domu, zrrabna. młoda dziewczyna. nem pomOWll w poeWl!1'e) bSPr::-~"M' . cie... udać się na SJ>OCzynek .•. 
której na imle Stefcia. --:- Ze mną 7 ... PJ'IOOzę M!(]IZ:O... oze-I Wres'zde usiadł w fotelu z twauą, _ Talki miJałem zamiar. a'le my§! o 

OI~wnleW$'kl zainteresował. ~o losem my Jecha~... .' . nogrążoną w dlonia'ch i talk trwał przez OarouskIu nie daje mi s:pokoju ... Nie mo-
C~ud~ika, a ~y Jd Q,p<!wledZlal mu w Głowme'Wslci s'chO'Wlał note6 do kl~-I J-I. iln'a O'odlzl'n ć "'_~ je~ć P'I'\on"I_A. l'alem -~l~e' 
WIelkIej taJemmcy o odk~yclu ~oko~an~m w 9zen i oba; wsiedli do czeik,aiąoego -nrzed ,' ' 'I\N "'I 'l ł . n _~ d A, wI g'ę spa , aiLJ.l1 ;:)... vw QUZ' ;:!NU. 
walizce adwOlkat OIowmewskl z nle"łllado- " II I:" ag- e roz eR' o SIlę 1Y1.MauJe o UJrz . Garbusek musl' być scbw·ytany... I bit-
mych ll'rZYOZY'I! padł zemdlony na pod/ogo.. . lokaCłałem dauta" dJlI....Li 'a . Ad I Adwokat zakzymal się PlizeraŻiony. dzte schwy1any .... 

Jaś. Gbawlają<: sic w dalszym ciuu zdra- ą ir'og~ () I .... y W mI c~enLu" ~o i - Kto fam?... _ Talk pan naKl~Ol11!lJSaftlZ przYPUlSZ,-
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. kat paliIł P2llPl!ell"Osy, baron za.ś sledztał I _ To ja _ odpowiedZilał cle!1lk1 eza? ... 
Okazało sie. te Pakuł.a przepr?wa~a .jakieś sp;okoini~ i zdJa się dJrwmał. Gdy we!tzli g-łosl1k po kt6rym GQWIl1iewski rOZlpo- _ To pewne ... Nie spoomę lJ)tikd go 
konszachty, z 1?rzyjaclelem K~lcżmczk1. Ka- diO grubmetu adwoka~a Głow.nieW1Slki za-t ' l S't f I n il 'e złapę .. T"'l'emnl'ca c,.,j.er".roh wa.ln.'zeA• rolem Zawldzklm, który pole<:l/ Iml. aby za- . . .' . , zna e c ę. ... .lo'l v-... , J\. 

genur.lcjował Chud7!ika. lecz P~uła. obawia: dlZWO,llił 11Ia Stefctę l ~az;aJ JeJ -przy~o:to- Otworzyl dJrzwi. StefQla przY!g'ląda- musi być bezwz.ględnle wyjaśn!on.a ... I to 
Ją~ ,~Ię zemsty JasIa. ni~ ch:e Sle podJ~ć tej wać ma;s.zynkę czarneJ ~a~y. Po. kil,ku- Ila mu się trwożnie: w 'IlajbHzszym czasie ... Kto wJe. czy 11!le 
ml~lI. ~obec tea:o Zawld~Jn zwraca SlC do :l1ials'bu miIrutrłlaJch, kawa 1 fiH.iżankti przy- _ Cóż to? _ Nie poł<Jtył S'!'ę PaJIl będę musiał zwr6clć sW: do Dana barona 
~~1~~lr~11~:: ::~: ~be~~e~.ri~Z~~:~~ gOłb<;w'~e jut były na małym etoHku w wcale spać? .. : .. ·. w tej spraWlie .... 
jomQŚĆ z CudzLklem ! skłoniła go do popel- ~ClIblJl1e01e aJcliwokalta. - Nie ... ~ od:Pad adwokat zateno-I _ Do mnde? _ zapy1ał Ordyn, _ 
nienia saroobÓJ.stwa .. D1acz~iQ Zawldzkiemu Do tej pory taIdetn z obytdIwuch męt- wanym 'glosem. _ Bylem bardzo zad.ę- L,"-óź ja paruu mog-ę wmóc? .. 
~~:fJwI:a~~~lad~~ika I kim on jest ozYza: Me ptWemówiI1: ani słowa. ty... _ Bo Widzi pan baron 'jest sprawa 

KsiętnlC1Jka. chCliC wzbudzić za%<lro~ć w Pil!~zy Zialbtla.ł gboa adwokat Głow- - To mate teraz pan mecenas się tego rod'zaJiUl... Wiadomo przecie, te 
Zawidzkim. stara się usidlić Chudzł!ka. któ- Mews'lu, polo!y?... Ga:rousek wcale '11lte je$t gan11mskiem ... 
TY przez nią zapomina o swej biednej na- - Pan4e ba.rorui.e ... - ~~ dr~ącym - N!e ... Niech mI Stefcia !PI'zY1&"Qtrutie On wcaGe nie ma gaI'1bu... Ody oclekal 
rzeczonej. głooem. - S-bała Slę rzecz rueznuernłe wllko kąpiel... z mieszkalllia ChudzLka. widzialem go ... 

, P~wnelto ~Ia J)Owracającelto od Ksl~f- przykra... _ Czy pan mecenas wie Już o tern, Jest to iprzystojny jeg-omo§ć .... Ponicwa! 
mczkl Chudzlka 1II1'osztuJa dwaj WYWla" - .MrurunowOOie7 ... - Zi81p'}"ta.ł baTon z ze Jaś s4ę odl!1al

'
azl?_. ofiara jego pochodlz.i ze sfer arystokra-

dW'cU'rzt;>dzle 'S!ed-czytl1 Chudzlk dowiaduje uśmiechem,.. - Jaki Jai5?... . tycznych. a sfery te są balrdzo ndedio-
się ku ,swemu wielkiemu. przerdeniu od - W hallu "PI/I!laJce W}'lP8lcIil panu z - A ten od Chud~l!ka... stęame, przeto mam Wlrażoołe. te wszys-
nadkomlsar~ Bełzy. te Jest posądzony o p!ClJlta ten oto notesiik... _ Aha ... To baTdzo p~IYte .. , cy ŚWliadlkOW!le oo§ uikrywaja, ... 
kT~~~dle~~n~~e~~~!:O od~~lmlerza Burs- . To ;nówttl\lc, a.d:wokat ~ciągnął z Twarz &!ewczytllY jaśnfa1a ra<1oooł8" _ W1~ dhce pan ze umie zrobić 

Nadszedł 'W'rMZcie dzid t'OZ?f'8IWY .~- krileszealJl n:o~es hrab1e~o Burskieto. • WldaJĆ było. te oieszył~ ~ ogJromnde swego ,pomocrllllka? ... Wątpię. czy nadam 
wej. Na ławie obro1\cztlj usLa.dł adwOO!:a.t - M02!tIJWe ... - ~arł ba~OiIl, me Z powrotu Jasfa. NIc dlzri.wnego!... Ch~ siłę dl() tych celów. panie nadkomisarzu ... 
GlownieWlSki, . , pmerywaią: sweq czyna:JJości, pooegadąoej dzik Jl)OZIbyt • ~j troSkd, a je- - E. pan będzIe znnkomHy ... JUlt ja 
h 'f. IleW:e-J ,chW1h do ~~ ~j 1lJa roruesZlaI!lJ1lU kawy. . go zrtlaJrtwlema były r6~ jej ZIlł18fI'- to CZiUję... Chod'zl tyllko o to. aby wy_ 

~re~cf~ wo ny 1 wręcza • IłP - O ~l-e ~ bllJron ~Me ~ twlenńaml. _ badać sytuację ... DOWiedZ/leć się doklad-
- "N!~ d.rę~cl~ niew1mne~ człowieka! na, O tym :l1iote6lJe wSlpoIJl1JOl8.ł ptl~~d 1dlk.u - Tak - ipOWItórzył aCJwokot. - To nie. gd~le Burski przebY'Wal, z Mm się 

~zego chceci.e. od Chudrz}lka? ... To ja zaanO'l' dlf!lilami mój SlZ'W'aJgier pOO.CZClIS ur:~- bardzo p!~nńe ... Tylko niech mi Stefcia spoty,kat I t. d. Wprawdzłe VOSlaldamy 
c10wałem .h.ro~legO BuMkiegoi Sel'WU4\ go w jego mieszlka.Mu pm:y.j,cia... prędlko przytgomje kt\'Pf«... Mlttsrę sfje w tej SlPraWie szczeR'61owe ł'nfo.rmacje, 

. Oka.z.uJe alę. te kutkę tę po<ł~uc:ił ~- - Nie pra;ypomiInIam diIe, .de to natychmłast -wytkąpać... ale nde mam zatdrunia do tyah im.forma-Wlen garbusek. który ~ze-dł z eaoH. 11, •• ó L 'kI 
Policja wysyła za nim listy gończe. lecz mo1J l.we:.. , . * tor w. ,en amie JaIl( najęty. ~r 

bezskutecznie, Garbusek znikł w taJemni- - NIech 'P8l!l słucha daJ 0) , pame ba- Baron Ordyn 00 ~c!Ju z młes1Jka- OnUldt7Jlenslki . mówi półsł6wkamJ, ln'l'ld 
czy sposób, l ro1lJDe .. , Szwagier m6j wapomniał, te 00- ma adwokata GłoWltlfewsk,jeg.o zatrzy- r6wnleż anlbo lżą. albo mlkzą,.. Ch'Odlzll 

Na pods!awle listów 9ar
?uska ~e,d zwa - teSli:k ten l,.ł· .. w jego Murlku ... Chcial na maI s1~ na ut1,IICY. Baron IJ)Odndósl kol- o to, żeby wydObyć prawdlę... Przeole 

nIa Chudzlka z odpowledzlalnoścl zamor· """'J oh' . ,J'-ć . do I lt ~ I k ,.n,! drud...ł"· t I\.,. d ' . n...: • wtł ' 
dawania hrabiego Burskiego. we!Ł wstać narty mllaSlt l u~ Mę n erz pa a ~ wCJ nym rv~ ero. UI'4- Jest o z,uro TIlla. JaIMeJ ś at "le widzIał! 

Chudzik zapalał d<l księtniczkt wielka 'S'We,go ~Mnetu, by pok.aJZI8.ć lOiam ten ~ cym w,śTód ctszyt, POSUlWał silę naprzód. Pan mi przY'rzeka swą pomo.c. panie ba­
mi/ością, lecz ona zakpi/a zeń poprostu i tes, lecz ip'OW5łmzymałem ~o ... Nie chcla- Ulka była l}U5ta ! ciemna. La1a,mie ron1e?... Pan jeden wyd\aje mi si~ byĆ 
pewnego dnia wyprosila go z pokoju przez łern, aby ten not~ dJO$bał się w CZ)'IjekoI już p~aszono, a hit jeszcze sfię nde najmniej zCllimteresowalJlYIl1 w tej aferze ... 
pokOJówkę, . . " wiek ręce... z1bl.1tdzit - Brzyznam się paw, że mnie zbrod-
i b';%o~oCoi~dok~~UO~k~~~zk~a~k~!i~~~~~ - J?1~c;-ego7 ... - ZBJ?vbał nagle ba- Baron był z~~~woIony. że. wysIał nie wcale nie interesują ... - odparł ba-
Be/ze. który opowiada im o trudnościach ro:n, ŚC1ą.g~JąC le~o bI1Wl., szofera Jo 90InU 1 z,e WI~aca na ~Iechotę. ron. 
śledztwa w sprawie walizek. _ To JUŻ IllOIJa spt'lawa ... NIe chcę te Po rozmowae w gabi,necle OłowmewSkle-

Gdy rozmowa przeszla na temat gar- MZ rOZWIa~loowywać tej sprawy ... PI1ZY- go spacerek robit mu bardzo dobrze. (Da Iszy ciąg jutro). 
buska, Zawidzki zawolał: gdzie go poonma.m paal'U tytko pewne fakty ... Ot6! Na~le Ulslyszał za sdbą majomy glos: 
- .Garbusek!... Dobrze. ale w godJz.inę ip'OItem udJaJem się z.e szwa- - Panie baronie. o tej ;porze? .. macIe? ... 
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Tragiczna spowiedf Er - Ina Gorgona. 
6) 

rwin i Rita 
, , 

rodziny we L wo ie 
Droga z DalmacJi do Małopolski 

Wschodniej, z Szabenilm do Lwowa -
jest bardzo daleka. Byla to podrót z je­
dnej rubieży olbrzymiej monarchii au­
stro - węgierskiej na drugą. W roku 
1917, w okresie wojny - podróż trwa­
ła około 60 godzin i byla niezwykle me 
cząca. Z Dalmacji, w której kwitną pal­
my, agawy, oleandry i azaUe, pociąg 
biegnie przez pagórkowate okolice Sło­
wenii; Karyntja i Styrja ze swemi ma­
lowniczemi górami podobnemi do na­
szego Beskidu, Austrja Dolna i wreSt­
cie Wiedeń znaczą połowę drogi. 

Erwin starał się w tej pod.róty od­
wzajemnić się choćby w części swej 
mtodej żonie za to bezgraniczne po­
święcenie, które mu Rita okazała w eza 
sie jego choroby. Obal o nią, okrywał l 
utulał, stał prawie całą drogę, byleby 
Jej zapewnić miejsce leżące, starał się 
odgadnąć jej myśli i najskryt5ze pra­
gnienia. 

Do Polskll 

ciepłe przyJęclo w Itosunku do teJ czar­
nowłoseJ l czamookłoJ, obceJ zupełnie 
dziewczyny z dalekiego Południa. 

Erwinowi zaletalo przedewS~Y8t­
klem na matce. Wiele dałby za to, by 
matka i synowa poczuły do siebie wza­
jemną sympatję, któraby i czasem prze 
rodziła się w prawdziwe, gorące uczu­
cie. 

Erwin bacznie śledził matkę w chwi­
li powitania Miki. Liczyl, że pierwsze 
wraien'e, jakie odmaluje się na twarzy 
zawsze szczerej i prostolinijnej matki-­
będzie decydujące na dalsze pOŻYCie 
dwuch kobiet. 

l:rwin był szczęśliwy, gdy dojrzał 
jasny, serdeczny uśmiech, jaki miała 
matka dla swej synowej. 

- Pokochałam tę czarnowłosą dzie­
weczkę - oświadczyła pani Gorgono­
wa potem, długo potem, jut przed są­
dem. 

Pokochała ją i dala temu wielokroć 
wyraz ... 

RozłącZBni 
'Gdy jego maJa Mika spała - przy­

glądał się jej regularnym rysom i z.a.. Dwa tygodnie urlopu, jakie się Er­
stanawiał się nad te m, jak tet ją przyj- winowi dalo uzyskać, by żonę prze­
mie ojciec, matka, brat i siostry. Dłu- wieść do Lwowa i wprowadzić do do­

mu rodzicielskiero, mlnęly bardzo pr~ 
ko. Przez ten czas Erwin uczynU nad 
życiem domowem Rity nast~pujące 11'0 
strzeżenia: matka i siostry - były dla 
Miki usposobione jaknajlepiei, zwłasz­
cza matka. Ojciec - chociai nigdy nie 
wykroczyl poza ramy dobrego tonu i 
grzeczności - ale był JeJ nJechętny.-:­
Pan Fryc Gorgon wyobrażał sobie ina­
czej malżeństwo swego pierworodnego. 
Przemysłowcy teJ mlary co GorlOD po­
winni się kojarzyć w swoJeJ sferze; nie 
miał Erwln kOlO sobie wyszukać, Jak 
tę smalłą dzlewczyne z Bałkann!, 

Erwin wyjeżdtał zpowrotem do Dal­
macji, naogół spokojny. Przyrzekł so­
bie, że przedewszystkiem będzie zable­
gal o powrót w ramach slutby do Lwo­
wa i że we Lwowie zamieszka z toną 
oddzielnie. Narazie niewiasty były za 
Miką - to grunt. 

Ale translokacJa I!rwlna do Lwowa 
ole była rzeczą latwą. Rita bylI. sama 
w obcym domu, w obcem mieście, w 
obcym kraju nawet. .. Tęskniła za nim ł 
nudziła się. Nie mogla sobie miejsca 
znaletć śród tych obcych ludzi, do któ­
rych ją przywiózł mąt... Szwagierkt 

zapraszaly I. do ldna, na ,pacery, do 
teatru. Rita po takich rozrywkach wra· 
cała do domu jeszcze bardziej rozdraż­
niona. 

- Dlaczego tutaj niema Erwina I -
~wrócfła się kiedyś do szwagierki \Z 
dziecinnym wyrzutem. 

- I!rwln Jest w woJsku. Mamy woJ­
ne europeJską I - spokojnie objaśnIla j~ 
szwagierka. 

Nagle Rita poczęła szlochać: 
- Ja nie chcę! Ja nie chcę! Ja nie 

chcę teby była wojna! Ja chcę, teby tu 
był Erwln ... I Rita gorzko płakała ... 

- Nie chcesz, żeby była wojna? -
D;opra wd'tY! Masz raclę, masz Ćwiętą 
racJę! I ja nie chcę I mama nie chce i on 
nie chce i my nie chcemy i nawet ce­
sarz Karol nie chce I 'Jesteś mądra 
dziewczyna bardzo ml\dra. Dai buzi! 

Szwagierki ucałowały się. Rita po­
cz~ła się głośno śmiaĆ. Oczy miała Jesz 
cze pełne łez. 

Rita byla dziwuJe upryśna, dziw­
nie nie~rÓwnowatona, nłecJ.."Uwa. 

Rita była w stani. blosrOlławJonym ... 
A o tem jeszcze nikt nie wiedział. 

(Dalszy "'-I Jutro). 

go wahał się nim się zdecydował na ten' 
krok niezwykle doniosły: na umieszcze I 
nie żony - cudzoziemki, obcej wszyst­
kim mową i zwyczajami-pod dachem 
domu ojca. Ale nie mógł przecież nadu­
żywać dobroci matki Miki I jej oJczy­
ma. Pani kapitanowa Szkawa, wdowa 
po oficerze i lekarzu IlIczu. miała mo­
że skromne własne oszczędności, ale 3 
lata wojny poczyniły powatne luki w 
jej zasobach. Zresztą - on - Erw!n 
powinien był już oddawna zająć się żo­
ną, a nie zostawiać ją na laskawym 

o zgubili uc n-, 
klórzy nis p zDaU się na doniosłym wynalazku okr-:lu parOWalO 

chlebie matki. 

(sb) Na półkach księ~arskich we 
Prancji ukazała się obecnie niezwykle 
ciekawa mono graf ja p. t. "Napoleon I". 
Autor jej, Nicolai, przytacza nieznane 
dotychczas, niezwykle ciekawe szcze­
góły z tycia Napoleona. W Wie niu, gdzie rwrn. mi 

lu znajomych i gdzie jak katdy miesz- Między innymi twierdzi on, te do u­
kan' c dawnej Oalicii cz,uł tę pr3.lV P'l,Iiku apoleona przyczynili sję, uczeni 
jak u siebie ' w domu, uczyniB przerwę Napoleon mial zamiar podbiĆ Anglję.-­
w podróży. Mika była barC!zo zmęczo-IOdY wszystkie wojska byly. skon centro 
na. Erwin nie wiedzlał, ale jego ukocha wane w Boulogne, zgloslł slf;do Napo­
na iona miala szczegÓlne powody do te leona wynalazca statku parowego Ful­
go. by się czuć tak mocno wyczerpaną. ton I przedIożył mu plany swego wy­
Dopiero w kilka tygodni potem Erwin nalazku. Według planu FultanI. woiska 
dowiedział się, te się stanie oJcem.... francuskie miały być w szybkiem tom-

Z Wiednia przez rÓwninę morawskl\ ple przewiezione do AnilU. 
prze.z okręg wielkich piecÓw ~ .Mora- Napoleon uwierzył w doniosłość 
wskle! Ostrawie I w WltkoWIC8ch - wynalazku, rultona, Jednak chciał 
stanę!l wreszcie na ziemi, w której roz- przedtem poradziĆ się fachowców. W 
brzmlcwa język polski. 

tym celu w dniu 21 lipca 18~4 roku na­
pisał list do ministra spraw wewnętrz­
nych de Champagny, rozkazując na­
tychmiast przeprowadzić badania nad 
wynalazkiem Ful tona. 

- Każe pan natychmiast zwołać ko­
misję zło~ona. z uczonycn i w Cll{gu o­
śmiu dni dostarczyć wyniki badafl.. Za­
leży mi bardzo na rychtem załatwieniu 
tej sprawy". 

Mimo, że Napoleon pisał w ten spo­
sób, sprawozdanie komiSji nadeszło do 
piero po dwuch miesiącach. OrzeczenIe 
fachowców było niekorzystne dla wy­
nalazku Pultona i kończyło slo nuto­
pującym zwrotem: 

- Tak zwaną .. parowl\ maszyno" 
należy uwaiaĆ u jedno wielkie głup­
stwo ... 

Negatywne orzeczenie komisJi było 

dla Napoleona' wielkim ciosem. Nie 
chciał on ryzykować I przeciwstawiaĆ 
się fachowcom, Jednak: widać był od 
nich odmiennego zdaula, albowiem na 
marginesie protokułu dopisał: 

"Mimo wszystko nie zradzam sł~ w 
zupelności z powy!szem orzeczeniem". 

W dziesięĆ lat p6!nie! Napoleon ze­
słany zostal na wyspę iw. Heleny. t 
pokładu okrętu, "na którym Jechal ujrzał 
statek poruszany maszyn. parOWI\. Na 
kadlubie jego widniał napis: "rulton". 
Napoleon głęboko wzruszony zwr6cH 
si~ do oficerów an(ielsldeh, kt6rzy go 
otaczali i rzekł: 

- Tajemnica tego wynalza1Cu spo­
czywała w moich rokach. Odyby nie 
fakt, te polegałem na iunych. luafdo­
wałbym. się obecnie VI. l1l11eł srtuacił ... 

W domu, \VI LwowIe ... 
- Jesteśmy w Polsce - oznafmlł lej 

Erwin uroczyŚcie, gdy znaIetH się w 
granicach dziesleJszcgo SI_ska Cieszyi\. 

glow~ Henryka I • 
I 

na licytacJI. - Szczątki monarchy w zakładzie fryzjerskim 
skiego - Jesteśmy w domu. (sb) Niezwykłe odkrycie zostało o- nikt nie reflektowat BylI. to zabalsa-

_ W domu? .. - powt6rzyła Rita. statnio d~konane w Pary!u. Bohater~m mowana głowa w szklanym pudelku. 
_ W domu? .. To teraz twóJ dom Jest tej histoni jest pewien fotograf, pOSla- Za głowę to zapłacil fotograf trzy fran­
moim domem. prawda? dający swÓj zakład przy Place du Ter- ki, poczem zaniósł ją do swego układu 

_ Tak. Prawda. Tak nawet mówi tre. W roku 1919 v.:. czasie licytaCji w idzie miala słutyć Jako ozdoba. 
Pismo Swięte. Postaram sie, by e' w hotelu "Des Bentes fotograf ów ku-I Po pewnym czasie do olzklonego pu­
tym nowym domu było dobrze, tebyś pil bezutyteczny przedmiot, na ktÓry dełka przedostal się kurz i nalełało rio 
w nim była tak samo szcze~Hwa fak 'fi 

swoim starym domu na wYspie,.. Ch b ł we p t J z:atrHcl·:a p:~eE~~:a~b1~i~S~ł~an~~rne, prze oro y umys O OWS a ~ z u u 
- Postarasz slę?- I nie opdcIJz WarJ .. ~ów .e€zu~ .i~ "~d.ie ~alc. 

mnłe?_ ja" chorobu .ak ... ne 
frwin ucałował fet w rolCo ! nlezwy (sb) Wielkie poruszenie W świecie Ina te same 'ośrodki m6zrowe, które speł 

kł. ae~ie~zno~cią'l lekarskim wywolaly najnowsze bada- niają czynności myŚlowe. Pod mi}(ro-
- g y c ę .n e ... -:- k ~ .... 6 nia uczonych nad umyslowo chorymi· skopem zbadano komórkł I tych oś rod-
:l!rwin nie zdołał do OnCZY:" sl w Dotychczas panuje przekonanie, te ków mózgowych. Okazało słę, te S" one 

przeznaczenia. Przerazil Ich oboje na- chorzy umysłowo ,. upośledzeni na w znacznej czeŚci zniszczone. Tern tet 
gły huk, łomot , świst... ~Uał ich po- umyśle z powodu pewnero niedoroz- nalety tłumaczyĆ, te mÓZg człowieka 
ciąg, d~b,cy ku WiednioWi.. woju. w trującej cieczy nie mo!e spelniać do-

Wpadł jak grom w częś~ ich: z serc Obeonie jednak okuało się, te .cho- kladnie swych funkcyj i wówczas czło-
plynRl\ceJdrozmło\VYL'''kkl "-1" ny umysłowo nie cierpią bynajmniej na wiek cierpi na rozstrÓj nerwowy i umy-

łta rgne a .. e e "aClI wyrwa- rozstrój nerwowy, lecz te choroba ta słowy. 
lo lię z jel pierSI. Przyrzeczenłe Erwl- jest skutkiem zwykłeio zatrucia. Jak Tak więc w przyszłości leczenie lu­
na zi1nęło w piekielnym huku dwu ch wiadomo mó~ otoczony jest 'oteczą. dzi umyslowo chorych będzie się olra­
mijających się pociągÓw... Przy pomocy specjalnych Instrumentów niczaĆ do leczenia na zwykł" chorob~ 

zdolano wYdobyć trochę tego płynu i zakatną· Obecnie zbadany zostanie arda c"n1e prZyiAfa poddać go badaniu chemicznemu. Oka- skład chemiczny owych trujących sub-
III II l~ ~., zalo się, że płyn ten zawiera substancje stancyj, poczem wynalezione zostaną 

ET\vina i jego młodą żonę przyjęli trujące. Odrobinę tego plynu zastrzyk- odpowiednie odtrutki. 
Jego najbliżsi we Lwowie Jak najlepiej. nięto królikom. Po krótkim czasie za- Przez zwykłe zastrzyki będzie mot-
Nawet ojciec - surowy nietylko wo- chorowały one "na umyśle". na oczy~cić krew od trujących substan-
bec innych. ale przedewszystkiem i wo Trujące substancje zawarte w pl y - il i tern samem przywróciĆ choremu 
bec siebie - zdohvł cię ua niezwykle r..ie 01?C7.3~qCVm ;;:6zg d7iat9 b . nais i1lli ej zr!! o\yie. 

WO oczyŚciĆ. W czasłe tych manipula­
e1t fotorraf spostrzerl na szyi zabalsa­
mowanej głowy jakieś niebieskie ślady. 
Ponlewai widać było, te skÓra w tern 
miejscu została naumyślnie zabarwiona 
\--4 't\ltograf postanowił wyświetlić tę 
sprawę. Rezultat 'ero badafl byt nad­
spodziewany. 

Okazało lię, te ul)alsamowana gło­
wa naletała do krÓla Prancłt, Henryka 
IV. Henryk był za tycia tatuowany. -
Miał on wytatuowana na pierSiach i na 
szyt sceny erotyczne oraz napisy chwa· 
lące protestantów. Po Śmierci króla 1'0-
stanoWiiono ciało Jego zabalsamować 
ponlewa! Jednak napisY i gorszące ry­
!unkl nie odpowiadały godnoŚci maje­
statu, postanowiono zntszczyĆ fe. 

W tym celu po śmierci zamazano 
niebieską farbą wszystkie rysunki, po­
czem ciało zabalsamowano. Zwłoki kró 
lewskei letały spokojnie w sarkofagu 
do wybuchu rewolucJi francuskiej. W r. 
1789 rozszalałe tłumy poczęły demolo­
waĆ groby królewskie I szczątki nie­
boszczyków niszCZYĆ. 

Co się stało z cIałem króla nie wia­
domo - nie ulega jednak wątpliwoścl, 
że znaleziona obecnie glowa należala 
do Henryka IV. 

Ody glowę tę por6wnano z portre­
tem króla, można było bez żadnej tru­
dności stwierdzić całkowite poM~'r 
stwo. 



Uwaga · uczelnie, konkursu pdrlowego Dziś me.ez piłkarSki 
Hagibor-Cracovia . (rez;) 

-D~iś' w czwartek, dnia 12 paździcr-
Dziś zamllleszczamy- kup· on główny nilka ()Id~dą s1~ na .boisku Cr~oovji za­

wody ~l'tkarSik(le mIędzy liaglborem a 
. N,a 1lJcz,ne zapytSJtiUa Iw.G:zych Czyt,el- 10 b~tętów kiJtiotea~r Casmo, ul. Piotr 1 wytwoma koszula męska - nI'm,a Gra'eovią lob. 

n,~k6w kdJnut1a.k:ujC1nY, ze p,r'n.wo uczesltua. kowska 67. Małop,olska Bławatnla, Kraków, Sław I MeCz ten za,powiaua sL~ interesująco 
cl)eit'J.~a w nl8.JSEy1ń wielkim konrkU1"Sr~e Pióro wieezn,e Parkei'a -"- fblia A. I. kOWlSlka 8. • . .. ~,dyż obie dnllżYluy wvstą:p1ą '?' ,pehfych 
spo,i"bt}wym pOls~adla.;ą ci wszyscy, którzy OSitrorwslki, Łódź, ul. Piottiko'V'!śka 55. i album skorzany do zdJję6 -- fmna 's'kladach a Craoovia wzmocmona kuLko-
zna.!dą się w posiatlaal['u 10 kuponów '10 biletów do kLnote,atru Luna, ulica A. J. Os\rcwski, Łódź, ul. P~otrk()iWs.ka ma graczami Hgowyml. 
zwykłych OIraz jeod1I1egu wypelll'iu1l1ego ku Przejazd 1. Nr. 55. . . Dochód z tych zawodów przez.nacz,o-
pUiI1itl głóWif1le.go. 1 sdJ?tka do gry w s~a:tkó~kę - fi1'~a 1 ko~pl~tne urządzem~ p'Lng-poogo: ny jest no ogródek dZlie~ięcy Lm. ś. p. 

Kupony zwykłe, I1umeI'OIWane, . cLa.jące Skład!n1,ca Sportowa Stad~a41i uhca we - flrma SporŁ, Krakow, Sławkow dr. Edwarda Centnarowskrego. Początek 
J'Il"'aWO uot0S'tn~~z~ma w kon:kursie za-]I Pio1rkowSlka 1~3. . ,. . . ska 26. . . . zawodów o godzinie 3 po pol. Ceny wstę-
m1eSiŻicZaJ!1-e są Gód:z.iJe:rmLe w nasszym do- . 1 teczka skorzana na bttit.ko . ....... . fLi'trla . D~.lsiZe nagT?,dy o~ł().lz.one zootaną w pu niskie. 
datku 6porl()wym: A. I. Osbrowski, Łódt, ul. piottkówŚka l n,aqbbLZlSlzych d1n1Jach. 

DdA~a.mteśai.liśmy równd<et kupon Nr. 55. . Piłka noina w lywcu 
głó\.4ffiy, kt6ry posLatl1a b. wazne z.nacze-
n~e, gdy:! bez tego ktiplonu nie można Z z· ye1a klUb'" o"w' Sport w Jaś' le W' niedzielę, ania 8 paźdz1emiika od-
hl'lać t1idJZ.i,ałl\1 w k,oltllkuMLe. I były się w Żywou zaw,ody pi'rkarskie. 

. D{,art,etg,o też rliJdJzimy naszym etytel- Z:WiąlkÓw sportowych W ubiegłą niedzielę odbył się w Ja- międ;zy . Koszaraw3, a WodZiislawem. Po 
n1KQm WJ'1c4ąĆ kUpOill <1z.isiajszy i zacho- W Krakowie śle "Dzien SportoWY", wr~anizowany pięknej grze miejscowi odnieśli zasl'UJżo-
wa.ć go, ,ali do chW1ia~ ;z.eb,q-'aJru:a 10 kupo- przez Makalkbi ze wspólUld'z'iałem Mak- ne zWVdęstwo w stosulll:kiu 5:2 (2 :2). 
nów zwykłych. NaJmę,pnie należy czy' Sekcja tenrsa stołowego i.K.S. Ą1.<tJk- liabi z R~eszową. Głównie do wygranei KoS'z.arawy 
telrti,e wypełnle kUip'Oill główny, dołączyć kabi w Krakowie, zawiadamia, że z W godZ'inach przedpolu,dniow)'lch 1'0-, przyczynili się jej gracze, jak: Stępień, 
do n1ego dzń,ers.ięć kupoJIl,óW małych i wy- dni~m dzri.siejszym rOZlpoczY'IJa norm:ł!- zegrane zostały zawody ping-pongowe I Wasia l Fi,lipiak Sędz:iował dobrze p. 
słat db re<Lakcj,i "E:xpres<su", Łódi, ulica Ile trenlLngi w lokalu własnYlm pny u~i- między gośćmi z Czechosłowacji a turtei- Ka,pczyński z Bielska. 
Piotrkowska 49. cy Jagiellońskiej. W związku z tern za~ szą Mak'kabi. zal\:óncwne sl1/!;:cesem go· 

CzytebtJcy krakOWSCY mogą ódda- wiadam:a si,ę wszystkich członków sek- s.podarzy 6:0 SpO' rt W Rymanow·1 
'Wał~ kUPOby bezpośrednio do naszeJ re- ~ji, by w godzi'nuch J urzędowyćh zglo- Po potl1'dńJi'U odlbyly sl'ę zawody pil-
daksW krakOwskiej, ul. PJiarska 4. s,Ei sri'ę do la]m],u w celu pl'zydźial-u do karskie między wspomnianemi dlnu:żyna- Na Stadjonie ZWiązlku Strzerec.kie~o 

Dla ucz.e~tnników koltlkurs'U prz.ez.na- poszczegó]'nych grup. mi, które przyniosły również zwyd~- w Rj1n1a110wie odbY'ły się ulbiegłej nie-
eżófia. t.oeta,ł\8. duia :i.to.ść wartościowych "'lo*' st\vo w stosunku 5:1 (3 :0). dzieli z.awody pilkarsk!ie między mlej-
nagród. D:z:i,s z,a.miJ0szcz.a,my jedynLe Be~ptatny miesięczny kun orgal1rZłU- Z okaZji dwusetneR"o mecz,u gracza cowemi dmżynami Mal\!ka'bi a Zorzą, za-
c~ęs~ !'Iagtód, a m!aDowldel . je sekcja bolkserska W.K.S, Wawelu. tLlItejszej Makkabi dr. Ignacego Rosenfel- kończ'one wy'nukiem remi'sowYTI1 2 :2. 

4 ftł,frody pUooiętne po zł. 50; 35, 15 Wpisy przyjmuje sekretart : T. Kupfer, da zarząd klubu wręczył iUJbilatowi Wyruik odpowiada przebiegowi gry. 
i 10, ul. Ma'fszałka Piłs'udskiego Nr. 1. K'l1'fs piękny srebrny puhar ,zaś od goścI Bmmk,i uzyskaJi dla Zorzy: Soltysllk ł 

S korcy wę~la z filrm. y KOltlsorcjum, rozp-ocmic sio z dniem 1 listopada b. rr.1otrzymał plę!lmy upominek. 'samobójcza, dla Makkabi Fa:ss i Oetz,ler. 
tód~. Zaprawa odbywać się będzie w ha li Mecz l1ilkarskj prowadził sędzia p'l Sędziował dobrze p. Sochadzkl. Pulblicz-

1 bilet k(JI1~owy n,asrcitarsiltli, cLaiący \ Ośrodka Wy'Ch .F'izyczneg-o przy Hlicy KllkzJ1k z Tarnowa. ności dużo. 
ptliawo bezpłt\Jtnego przela.zdlU 1.000 klm. Zwierzynieckiej 26. 
(WagMs Lita Cook --- Łódź, ul. PiIobr- I .-
kO'WS1b 64 • 

. 10 ktOl1"Cy wę,gJ.a opaJIowego z firmy W. ALCZYMY Z ClE HO J. BIaU, Kra,k6w, ul, Gerlrudy 7. 
J tnoetry ma,teaiM'\! na ubranie. 
1 r..a..ra buoików męwch z firmy ACJ 

tłD&rł~k ~owy z filrmy Ma11jall N~: W . niedzi lę na stadjonie im. -Mar z;- ~ 
~~'1~kład brooU - ŁódZ, ul. Za- sensacyjny mecz piłkarski 

. 10 }(,011ty węgla opał,owego z fLrmy J. I Nasi niedzielni przeciwnicy Iiie ma- RUMUN KIFANDO SĘDZIA MECZU. ~ grała 1 :2. W następnym roku '(6. 6. 26.) 
Bla,tt, PGrakó'W j uL Ge:rtudy 7. I ją jeszcze zmontowanego ostatecznie Po odmowie prowadzel1ia meczu; w Krakowie wynik brzmiał identycznie 

1 kOttlip,le1t h1lJtballO'WyC,h O[J>OIIi roweTlo-/ skladu. Po wielu naradach. które naj- Polska - Czechosłowacja przez p'jl dla czechów. Dnia 27. 10. 28 r. znowu 
wy~h z f1rmy B. ('!JJ"lSlOO1j tódt, ul. N/lJtułO- lepiej świadczą o znaczeni. u, jakie c. ze- BraUrta z Wiednia, oba związki posta- w Pradze przegraliśmy 2:3. Nazajutrz 
wJ.<:za 16. . . si przykładają do meczu, postanowiono nowily zaprosić na sędziego P. Kifando w spotkaniu z reprezentacją amatorską 

3 rne~ty m~lteTiJJału 'UlbIfa~al(j'Wegt~ . skład zestawIć w spos6b następujący: z Rumunii. . zostaliśmy pokonani 0:1. 4. 8. 29 r. w 
1 kl'>awalt ledwa,bny t Elirłmy W. Pa",- PJttnłcka, Butger; Ctyroki, Boucek, Sędziami bocznymi będą międzyna- Krakowie z reprezentacją amatorską po 

~, ~liaJków,. ul. S~~'Wkows.ka ~2. . Cambal, Krczil, Junek, SlItty; Meyedlny, rodowi sędziowie: czeski p. Bryndac i raz pierwszy wywalczyliśmy remis 2:2. 
1 P4.'~:4 .ńJorma z fi:nny SpOt"t 1 G~mna· Pucz, RtIle. polski p. dr. Lustgarten. 26. 10. 30 r. w Pradze zostaliśmy zwy-

s tytka , Ładz! ul. Prz0)'a.z,d, 4. Z tych gl"aczy przed 2-ma laty w Zainteresowanie meczem jest ogr'o- ciężeni w stos. 1 :2, wreszcie 14. 6. 31 r. 
10 hUet.óW. - Khn'ematograI Roxy Watszawie, gdy czesi wygrali 4iO. byli mne zarówno w Polsce jak i w Czecho- porażka nasza wyraża się Cyfrą 0:4. 

(tta.W11. Spl-edid •. d) ~ Ł?dt. środek napa.du Meyedlny i Pelcl1er, pto- słowaCji. Czeskie radio transmituj~ 1II1IlIIIlfllIlIlIIIlIlIIlIIIIIlIIIIlIl1J11I11111111111'1111I'1111111111111 11 1111['111111111111 
. 1 p,l.ł,kia nato/a. am.gl!elska z Hrm.y panowany iako wymienny prawo~krzy- przebieg meczu, pozatem do PoltskI I 1\. •. I, • J ... I 

W~tm. Kl".atkó-w, ul. Szewska 4. dlowV. przyjeżdża liczna grupa czeskich dzien- Walne zebranie 

Dlaczego' PolonJa 
przegrała wysoko Clo LegII 
W czw6rmeczu pilkarskim rOzegra­

nym w ubiegłym tygodniu tv Warsza­
wi~ pień\Vste miejsce zajęła, jak wiado­
mo, Legja, bijąc w finale Polonję w sto­
sunku SiO. 

ObeCnie wyszło na law l te kietow­
ni(:two sekcji piłkarskiej obu drużyn u" 
mÓwiło sIę, że zespołY wystąpią w 
śkł~d8.ch tezerwowYch l przycżem każ­
da. drutyna mob wystawiĆ jedynIe po 
trzech zawod1Uk6w 2': pierwszej drut y­
ny. 

PolottJll 'dotrzymała słowa. nato .. 
mlut Legja Wystąpiła w komplecie, 
wYgrywaiac łatwo VI wysokim stosun· 
ku. Tego rodzaju postępowanie Legli 
zmusHó kierownictwo PoIonł! do opU­
blikowania powyższego w prasie. 

Kupon I. I 

Wszyscy grttcze Są starymi inter- nikarzy. Poza dziennikarzami. których k . 
nncjonatami. PlaniCka (bramkarz), Bttr- nazwiska już podawaliśmy, przybywa~ se C:jl narciarskiej Makiulbl 
ger (obrońca) i napastnicY: Pucz, Silny ją jeszcze dodatkowo Schitnetschek z Wa'1<ne zgromadzenie sekcii narciar-
i Junek przekroczyli ilość 50 I1!eczy w 'IPrager Presse" i Hlavp. oraz Schwarz sk'iej Ż.K.S. MaJkkabi, oc1będzie się dnńa 
reprezentacji. Ctyroki, Cambal. Krczil z "Ceske SIovo". 15 październrka w j.akalu kI'ubowym przy 
i Meyed!ny tez należą do rtajstatszych Wizyta dziennikarzy czeskich jest ul. Jag-jelIońsldej 10.1I p. o godzvnie 3-ej 
graczy. niejako odpowiedzią na naszą propozy- po poludnilu. 

NaJsilnieiszą linią VI drużynie czes- cię zbliżenia prasowego pomiędzy Pol- I K 
klej jest trio obronne .ze slynnym Pla· ską i Czechosłowacją, pozatem jest to BOkserzy • .B. 
nicką, najlepszym dziś bramkarzem w rewizyta po niedawnym pobYcie w Cze walczą . w sobotę z Wawelem 
Europie, na czele. choslowacji przedstawicieli Związku 

W pomocy najlepszy jest środkowy Polskich Dziennikarzy Sportowych pp. Rewalużowe SlPotkanri'e bokserskie od-
Camba.l, choć mlody Boucek na prawej Olchowicza i Oryżewskiego. będz.le sIę w najhlliższą sobotę, dnia 14 
jest świetnie zapowiadającym si~ obec- Ogółem Polska rozegrała dotych- b. m. o godzinie 20~ej w hali Ośrodka 
nie pomocnikiem Sparty. czas 7 spotkań z Czechosłowacją, prze- Wych. f'Lzycz,n. przy UJI. Zwierzynieckiej 

W t k d 1.jk t Ow·,. grywając 6 razy i uzyskuiąc jeden te- Nr. 261 
a a u zgraną Wu ę s an 1'\ ~ląsll\.- drpUlz'ynaa pr"YJ·ez·.d~a \" sw"m Meyedlny i Silny ze Sparty, mi1'. Stosunek bramek wynosi 7:16 na ;:, t..Łv J 

Czesi przyjeżdzaja. do Warszawy w naszą niekorzyść. najslilTIliejszym sklaaz;ie od wagi muszej 
. t k d "3 PI'erwszy mecz odby' r Się ania 23. 5. do cięzkiej. 

VH
\ e o go z. ~ . u 25 r. w Pradze Czeskiei. Pol~ka prze- RewelaCją te-RO w,ieczoru będzie spot-

* ikanie rewaI1'żowe Chrostka z Pludkiem, 
................................................................ któremu Chrostek u[egt w roku zesztym 

. " na IJUlI1Ikty. 

Konkurs S' portowy E X P R E S S U . Wawel przeciws~awia śIazal{om ide,n-
- .. ·· z "7 _ Ił _. • . tyczny skład VI jahm wal.czy! p'rzeCIW 

Wiśle. 
K to będzie m i ś tfMfi1 Ligi L=···-::....=.:- "--'---"-"-~~--..........;..:;.;;...;;----=-=.--..'--""---'~ 

OdpOWiedzi Redakcji. 
Kto wej dz i C do Ligi ~ ...... ---.-.-.. ~. ~---_.--.. -.-.. -.. ---. __ ..... --._ .. --._----

. , dający prawo uczestniczenia " 
w k o n kurs i e sportowym r!l i 

Expresu !lustrowanego [!l 
li' i: Adres .. - .. --... - ............. -.. - -.-.-.. ----.... - ... -.--......... -......... -, .................... _ ........ -_ ... --.---.-.. -

J m ię i nazwisko .-.-...... -----.-.. -.---.-.. --.-.-.--....................... --....... -.... -. 

P. Rog. - Łódź. W spraWie nagród niema 
omyłki. O,I!'Ółem przeznaczono dla uczestnlkó\v 
konkursu 25 korcy wegla. Bilety do kin ważne 
będa na I miejsca. 

P. S. B. - Pablanice. Bra kujące numery 
"Expressu" może Pan naby ć w admin istracji. 
W przy~ilym tygodniu zamieś cimy kunDnv re­
żerwowe, które 7."stąpić będą mogły braku i<jce 

SL:51I.!1~~!jJIi1ii1li1jjJfi]liJ[i]~tiI ' ........................ ft •••••••• to ........ t .... u ••••••••• O+ .. kUDOny. . 



W angielskiej łodzi podwodnej C 26 wydarzyła się w pomieszczeniu dla 
akumulatorów bateryjnych eksplozja, która pochłonęła dwie ofiary załogi; 

19.u marynarzy odniosło poważniejsze obrażenia. 

.,sIOSTRY SIAMSKIE" w,yCHODZ~ 
ZAMĄ2:. 

r J 

Podczas prac, związanych z rozebraniem głównego dworca kolejowego 
w Mediolanie, załamał się nagle wiadukt na jednej z głównych ulic miasta. 

I 

Kilkanaście osób zostało ranionych. :-- . 

WIZYTA JANA TOMCSANYI'EGO W 
WARSZAWIE. 

Daisy i Violet HUton, angielskie "sio­
stry siamskie" wychodzą wkrótce za­
mąż. jedna z nich poślubia dyrygenta 
jaz~u z Chicago, druga zaś boksera 

angielskiego 

W przejeździe z Bułgarii król Aleksan der iugosłowiański odwiedził Konstan­
tynopol, gdzie bYł uroczyście podejm owany przez Kemala paszę (pośrodku) 
j tureckiego młnistraspraw zagranicznych (naprawo) Tewiika Rudżi Beja 

Do WarszawY przYbył ieden z naj­
bardziej zasłużonych działaczy na po­
lu zbliżenia kulturalnego Węgier i Pol­
ski znany literat i publicysta jan 
Tomssanyj. jest on tłumaczem sze­
regu dzieł literatury polskiei m. in. 

"Chłopów" Reymonta. 

Codzienna nowelka ,.Expressu" 

Kłopoty narzeczonego 
lej nie mają nic przeciwko naszemu I Odpowiedziała mu w następujący 
małżeństwu. Są to zresztą bardzo za- sposób: 
mozm I inteligentni ludzie. Uważam, że - Przykro mi b.ardzo, ale ja nie 
ta part ja pod każdym względem jest czuję tego. Nie widzę zieleni, nie widzę 
doskonała. kwiatów. Przeciwnie, uważam, że 

Derrick Browne niewątpliwie byl pielowych, zawarł znajomość z Marją - A więc tym razem już chybaża- wszystko jest teraz tak beznadziejnie 
jednym z najnieszczęśliwszych ludzi. Ronny. den pech ci nie grozi - odpowiedzia- smutne, że przyroda nie może budzić 

Tym razem wszystkim zdawało się, tern mu z uśmiechem. we mnie żadnych żywszych uczuć. 
Właściwie wydawało się, że powi- - Kto wie? - powiedział jakoś nie- Derrick przez długi czas nie mógł 

n'en b ~ b d s częs'l'wy NI'e ml'al że wreszcie się J'Uż pobierze-
l yc ar zo z 1 • pewnie. _ Właściwie jeszcze nic nie ochłonąć. Teraz przecież już nie ule-

przecież żadnych trosk, ani Idopotów, Dziewczyna odpowiadała Derric- wiadomo. W ostatniej chwili znów mo- gało żadnej wątpliwości, że nastąpił ja-
rozporządzał bgromnym majątkiem, ksowi pod każdym wZlględem· Przy każ że mnie spotkać jakaś bolesna niespo- kiś konflikt. Marja zupełnie go już prze-
mógł w każdej chwili robić, co mu sie dej okazji twierdził bowiem stanowczo, dzianka. stała rozumieć. 
podobato. A jednak nie ulegało wątpI i- że Marja jest wcieleniem wszelkich za- I wkrótce już rozpoczęło się.... _ Mam wrażenie - ppwiedzial mi, 
wości, że źle mu się wiodło na świecie. let kobiecych, że właśnie o takiej ko- Derrick wysłał do narzeczonej pięk - że w grę wchodzi jakiś inny męż-

Przedewszystkiem w miłości. biecie marzył przez całe życie. ną, romantyczną depeszę. czyzna. Jeśli to jest prawda, to tym ra-
Derrick Browne był trzykrotnie na- Przez dwa miesiące nie rozstawali - Marzę, tęsknię i kocham - brzmia zem, z pewnościa. dojdzie do rozlewu 

rzeczonym Za każdym razem zdawało się ze sobą. Gdy Marja wyjechała, Der la treść telegramu. - Teraz właśnie, krwi. Zabiję tego totra. 
się już. że w najbliższym czasie się po- riks chciał się z nią oficjalnie zaręczyć. gdy natura budzi -się do życia, gdy już - Najlepiej .,- poradziłem mu _ 
bierze, jednak faktem było, że się nie Ale' dziewczyna sprzeciwiła się temu niebawem zakwitną kwiaty, w sercu zwrócić się do prywatnego detektywa. 
ożenit- zamiarowi. mojem budzą się najgorętsze uczucia. Jestem pewnym, że on wszystko szyb-

Jak zgodnie twierdzili wtajemniczeni, Oświadczyła bowiem, że musi uzy- I otrzymał następującą odpowiedź: ko wyjaśni. Gdy będziesz już wiedział, 
nieszczęśliwy młodzieniec pałał wielką skać zgodę rodziców. - Rozumiem doskonale twoje uczu- że Marja ci się sprzeniewierzyła, wów-
miłością do każdej z kobiet, którą prag- Nie ulegało jednak wątpliwości, że cia, ale jeśli chodzi o mnie, to nie mogę czas poweźmiesz odpowiednią decyzję. 
nął poślubić. Nie ulegało więc wątpli- rodzice nie wniosą żadnego sprzeciwu, ich podzielić. Piszesz o tern, że natura Nazajutrz już Derrick skomunikował 
wości, że zerwania nastąpiły nie z jego to też ślub tej pary był właściwie prze- budzi się do życia, że niebawem już za- się z jednym z naiznakomitszych lon-
winy. sądzony. kwitną kwiaty. A ja uważam, że jest dyńskich detektywów. Opowiedział mu 

Podobno po trzeciem zerwaniu, Der- Marja wrócHa do Christchurch, miej- szaro, tak beznadziejnie szaro .. · szczegółowo o swych przejściach, wska 
rick Browne grozil samobójstwem. Ro- scowości, w której zamieszkiwała jej Depesza ta trochę zaniepokoiła Der- zal adres narzeczonej oraz podal do-
dzina przez dłuższy czas musiała nad rodzina. Derriks słabo znal się na geo- ricka. kladny tekst depeszy. 
nim czuwać. grafji. Wiedział więc tylko, że Christ- - Coś się widocznie zepsuło - po- I nagle detektyw wybuchnął głoś-

Gdy wreszcie odzyskał równowagę chl.lrch znajduje się gdzieś poza wyspa- dzielHa się ze mną swemi obawami. - nym śmiechem. 
ducha, postanowił raz na zawsze zre- mi brytyjskiemi, ale w jakich okoli- Do tej pory nic nie zakłóciło harmonii - Ależ panie - zawołał - to jest 
zygnować ze szczęścia małżeńskiego. cach, o tern nie mial pojęcia. naszych serc. Przez cały czas, gdy się doprawdy zabawne nieporozumienie. 

- Widocznie nie nadaję się do mał- Upłynęło kilka miesięcy- W tym z nią spotykalem czuła to samo co i ja· Christchurch znajduje się w Nowej Ze-
żeilstwa - mówił. - Zresztą tu nie okresie spotykałem Derrika bardzo A teraz jakoś inaczej... landji. W tym okresie. gdy u nas roz·­
chodzi tylko o małżeństwo. Do czego często- Byl stale w doskonałym humo- W kwietniu wysłał do niej drugą poczyna sie lato. tam jest ~il11a- Nic 
się nie zabiorę. wszystko kończy się rze i opowiada~ szczegółowo o swej depeszę. więc dziwnego. że pańska narzeC70na 
jakimś pechem. narzeczonej. I - T craz już u nas jest wszędzie nie mogla zrozumieć pańskich zachwy-

I \V kilka miesięcy później bawiąc w I - Marja w najbliższym czasie przy- zielono - natura zbudziła się do życia. tów! Jestem pewny. że tu nie wchodzi 
jednej z angielskich miejscowości ką-. jedzie do Anglji - mówił. - Rodzice Kocham Cię więcej niż dotychczas· w grc żaden mężczyzna. Tłum. D. 

----------------------------.-------------------------------------------~-------------------------------------------------

la wydawcę j druk.: Wydawnictwo .. Republika" sp. z ogr. odp., red~ktOt' odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


